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go do ziemi. Szatański ten pomysł urządzono 
właśnie w tem miejsca, gdzie z powoda terrena 
pociąg mnsi jechać całym pędem. Wykolejenie 
się w tem miejscu musiało było sprowadzić skut­
ki okropne. Że się nic nie stało, należy za wdzię­
czyć tylko tema przypadkowi, iż się pociąg ów 
osobny spóźnił. Lokomotywa innego osobnego po­
ciągu, który jadąc w przeciwną stronę, musiał 
z powoda znaęznego spadku w tem miejscu je­
chać powoli, usunęła przeszkodę, poczem ją bu- 
dnicy uprzątnęli. Kolej zarządziła iuz śledztwo. 
Należałoby jednak wytoczyć i śledztwo sądowe, 
a mianowicie przedewszystkiem pociągnąć owych 
bnrszów, którzy „Sokołom" wołali „Pereat" na 
dworcu świtawskim."

L W Ó W  d. 17 sierpnia

(Hnrra na Rzym ! — Wybory. — Nowy ukaz 
carski. — Dworskie i urzędowe sprawy austrjac- 
kie. — Z Istrji i Tryestu. — Czeskie festyny na­
rodowe. — Piekielny zamach teutoński.)

Donos ąc o kłopotach ks. metropolity Sem- 
bratowicia w Rzymie, pisze Słowo: „Nadchodzi 
więc pura, ażeby Rusini świeccy przygotowali 
się do stanowczej obrony zagrożonych przez 
Rzym praw naszej cerkwi i naszej hierarchii!"

Ciekawiśmy, jak będzie wyglądała ta zapo­
wiedziana przez Słowz mobilizacja Eussynow- 
mirjan przeciwko Rzymowi?

Słowo donosi, ie świętojnrcy zupełnie za­
wiesili wszelką agitację przeciwko kandydaturze 
hr. Romana Potockiego w okręgu wyborczym 
Brzeżany-Rohatyu-Podhajce. Komitet ich, zawią­
zany w Eodhajcach, gdzie są najsilniejsi, roz­
wiązał się.

Również lamentujący list umieszcza Słowo 
z Turki.

Przed kilku dniami doniósł nam petersburg- 
ski telegram o nowym ukazie carskim, nakazu­
jącym p. Orżewskiemn, aby odtąd nie było już 
więcej zbrodni stanu w caracie. W ten sposób 
wystylizowana depesza mogła tylko służyć za 
miarę ograniczenia umysłowego albo tych, któ­
rzy ukaz streszczali, albo tych, którzy go reda­
gowali, jeżeli streszczenie było dobrem.

Owoż ukazuje się dzisiaj, że streszczenie Uk 
bardzo złem nie było. W istocie ukaz poleca p. 
Orżewskiwuu postarać się o to, aby więcej 
zbrodni stanu nie było, ale dostarcza mu zara­
zem środków do dopięcia tego celu. Więe prze­
dewszystkiem rozszerza niepospolicie władzę p. 
Orżewskiego i powiększa atrybuta jego posady, 
pomimo, że tytułu jej nie zmienia. Orżewski jak 
dotąd tak i na przyszłość nazywać się będzie u- 
rzędownie „towarzyszem ministra spraw wew­
nętrznych", w gruncie rzeczy jednak będzie tem, 
co w Europie nazwanoby ministrem policji, a co 
w Moskwie do niedawna nazywano „szefem trze­
ciego oddziała carskiej k»neel»rji“ , to jest na­
czelnym wodzem całej armii tajnych i jawnych 
policjantów.

To też ukaz carski, restytuujący chociaż pod 
maską posadę i atrybuta szefa tej instytucji, 
która tak znienawidzoną była w Moskwie, wy­
wołał w całym caracie silne oburzenie. Nawet 
ci, którzy do ostatnich chwil ładzili się jeszcze 
nadzieją, że przecież rząd ma zapewne zamiar 
wejść na drogę jakichkolwiek reform, chociażby 
niewielkich, skoro nie znosi nst&uowionej jeszcze 
za czasów Ignatiewa komisji Kochanowa; nawet 
i ci stracili już wszelką wiarę w przyszłość, 
widząc, jak dwór systematycznie, to nominacją 
Tołstoja, to tym nowym nkazem powiększającym 
atrybuty i władzę Orżewskiego, policzkuje na­
ród i lekceważy sobie jego wolę.

Z Petersburga donoszą, że nowy ukaz wy­
wołał szereg nowych listów z pogróżkami, w 
których nihiliści oświadczają między inuemi, że 
zdaniem ich, ten uowy krok rządu jest właściwie 
koronacją trupa przed jego pogrzebem. Albowiem 
ręczą, że do pogrzebu wszystko już jest przygo­
towane; cieszą się więc tem, że rząd przywdział 
na się szatę, z którą mu bardziej będzie w tru­
mnie dziejowej do twarzy.

Natomiast prasa liberalna przyjęła, milcze­
niem nowy despotyczny reskrypt carski. Oczy­
wiście nie wolno jej ani krytykować, ani się 0- 
burzać. Ale wolno jej ubocznie zwrócić uwagę 
narodu na drogę, na którą rząd wkracza. Więc 
też we wszystkich postępowych pismach caratu, 
a, głównie w Wiestniku Ewropy, czasopiśmie, u- 
żywającem w Moskwie najlepszej opinii, pojawi-

I miłują was zawsze z jednakową siłą 1
Wspomnijcie czasem o nas! Wspomnijcie i o tem,
Że los się toczy kołem — za jednym obrotem,
t',o się wszystko czasami w jednej chwili zmienia,
Że częstokroć: „Żegnajcie 1“ — znaczy: „Do

[widzenia!" — 
Bolesław Czerwieński.

Cześć mu i wieczna pamięć zato się należy! *) 
Widzieliśmy jak wielkie sztuki, ideały,
Coraz to niżej, niżej, niżej upadały,
Aż wreszcie... Lecz na obraz ten rzućmy zasłonę... 
Po dniu zmierzch następuje —to nieuniknione — 
Po zmroku znów słoneczne jawią się purpury — 
Tak w życia — tak i w sztuce — to prawo natury ! 
Wyście zacni, czcigodni w złej i w dobrej chwili, 
Zawsze dla nas serdeczni, zawsze szczerzy byli, 
Wspieraliście, zachętę dawali do pracy —
I w tryumfach i w klęskach byliście jednacy — 
Toż gdy nas rozłączają losy mimowoli,
Łza się ciśnie do oka, pierś łka, serce boli! 
Idziemy w obce kraje — między obcych ludzi, 
Daleka droga pewnie zmęczy i utrudzi,
Tajemną przyszłość gruba zasłona obleka,
Kto wie, co nas dobrego tam, co złego czeka — 
Mimo to idziem śmiało w nieznane krainy —
Bo honor polskiej sztuki — to cel nasz jedyny, 
Jej to mamy wśród obcych nowe wznosić chramy, 
Mamy walczyć duchowo i zwyciężać mamy! 
Jeśliby nam w tej walce szło jakoś niesporo, 
Myśl o was będzie dla nas bodźcem i podporą, 
Wspomnienie e was dla nas drogoskazem będzie, 
Jak wielki obowiązek spełniać w każdym

względzie!!!
Żegnajcie nam! Żegnajcie! Wspomnijcie czasami, 
Że są ludzie, co tęsknią w obczyźnie za wami, 
Co dawali wam wszystko, na co stać ich było,

*) Ś. p. Stanisław Dobrzański według najgłęb­
szego mego przekonania był dyrektorem teatrn ta­
kiej miary —  jakiego kto wie czy kiedykolwiek 
Lwów bedzie posiadać. Pod jego dyrekcją teatr 
nasz stał na prawdziwej wysokości swego zadania 
i mógł śmiało rywalizować z innymi teatrami sto­
łecznymi. (Przyp. autora).

Zostały po nich tylko... Sztuka nie wcielona 
W płótno, marmur, lnb księgi, niczem nie ujęta— 
Choć wielka tak jak inne, choć jak inne święta, 
Światełkiem li tradycji błyszczy nam z daleka, 
Czas ją coraz to gęstszą, cięższą mgłą obleka,
Aż wreszcie tylko puste echo nas dolata...
Oto od potomności aktorów zapłata! —
Lecz za to inna roskosz naszym jest udziałem... 
Żyjem teraźniejszością, duszą, sercem całem, 
Badamy puls społeczeństw — cnoty i przywary 
Przedstawiamy żądając — nagrody lnb kary... 
Każda myśl wielka, piękna— każda zdrowa rada 
Przez nasze usU w ludzkich serc tysiące wpada, 
W ospałych budzi życie — gorętszych porywa — 
Tych pobudza do myśli— tych do czynów wzywa, 
Tych uspokaja, kojąc codzienne cierpienia — 
Tamtych wznosi w błękity, i w orły przemienia! 
Toż teraźniejszość za to płaci nam sowicie — 
Widzi w nas własny obraz— własne widzi życie, 
Więc kocha nas — opieką nas swoją otacza — 
Co w nas dobre, podnosi — to, co złe, przebacza, 
I jak macierz do łona swojego nas tuli... 
Bylibyśmy źli, gdybyśmy tego nie czuli!,..
Nie od dzisiaj nas łączy z wami węzeł ścisły, 
Rozumieją się nasze serca i umysły,
Równoważą się nasze uczucia na szali...
Wyście nas zrozumieli — myśmy was poznali — 
I jakaś się serdeczność z tego wyrodziła...
Dla nas bardzo zaszczytna — dla was może miłą!... 
Przeżyliśmy niejedno — dobrą i złą dolę, 
Widzieliśmy, jak sztuka swe loty sokole 
Roztaczała w promieniach, jak w olbrzyma rosła, 
Piękna formą — istotą wielka i podniosła,
Jak ją jeden chciał człowiek postawić na szczycie... 
Niestety! W jej usługach stracił młode życie, 
Legł na wyłomie jeden z najlepszych szermierzy...

Pożegnanie aktorów.

PAMIĘTNIKI
Bogusławy z Dąbrowskich Mańkowskiej,

(Ciąg dalszy.)

Bolesne wspomnienia i szczegóły bywały o 
walecznych śmierciach dwóch Mycielskich, Miel- 
żyriskich, Gajewskiego i jenerałów Kickiego i 
Ka .mińskiego, wreszcie rozpoczęto obszerny opis 
szarży jenerała Tomasza Łubieńskiego, którą wy­
konał pod Samborem, i gdzie otoczony ze wszech 
st ron przez oddział jenerała Berga, późniejszego 
namiestnika w ai ■szawskiego, wezwanym był przez 
parlamentarza da poddania się nieprzyjaciołom. 
Iła tę propozycję Jenerał dał tę i._iiałą i hardą 
a. nieśmiertelną odpowiedź : „Polak, póki ma broń 
w dłoni, nigdy się inie poddaje i wszędzie potrafi 
sobie drogę utorować." Poczem ze znaną mu e- 
nergią rozkazał, aby pośpiesznym marszem isć 
na bagnety do ataku, a walcząc wśród najgęst­
szego kartaczowego o.guia, który z poblizkiego 
pagórka jego odd-siał jromił, przełamał szyki 
nieprzyjaciół, trupami pole zasypał 1 świetne
m ósł^yycięztw o^ jeaerłvłowi Tarn0 i Kamiń­
ski szli z bagnetem w ręka porówno z prostymi 
żołnierrami do ataku .

Niomogę tutaj zamilczeć szczegółów, które 
taW.p. opowiadano o zadziwiającem męstwie mło­
dzieży, <50 pierwszy rap. była w ogniu pod Tyko-



tytułowany: „Wiara, nadzieja i miłość* z mu­
zyką Noskowskiego. Treść do draiuta zaczer­
pnięta ze znanego wypadku, ale sama jego bu­
dowa kiepska. — Muzyka posiada mnóstwo pra­
wdziwie wysokiej wartości zalet.

8  e j  i n .
Skończy się niezadługo martwota, z powo- 

da pory letniej w mieście naszem panująca. Gwar 
powracającej do szkół młodzieży ożywi puste 
dąiś ulice, zaczną się zjeżdżać napowrót tłumy 
mieszkańców Lwowa, którzy po za marami mia­
sta wytchnienia i zdrowia szukali — i zjadą się 
też posłowie, wezwaniem monarszem do radze­
nia nad sprawami kraju powołani.

Zjadą się posłowie do Lwowa, i w całym 
kraju stanie się to hasłem do podjęcia na nowo 
przerwanych kłopotami gospodarskiemi i przy­
jemnościami letnich wycieczek mieszkańców miast 
rozpraw o rzeczach publicznych we wszystkich 
tych kołach, w których niemi zajmują się.

Czas więc i dzienniiu rstwu, z natury swej 
powołanemu do podejmowania inicjatywy w roz­
trząsaniu spraw, mających stanąć na porządku 
dziennym zajęcia ogólnego, ażeby rozpoczęło już 
teraz przygotowania do kampanii sejmowej.

Odpowiednio do programu, rozwiniętego w 
przeszłym roku przez marszałka krajowego, czyn­
ności sejmu przybierają obecnie kierunek prze­
ważnie ekonomiczny. Ukonstytuowanie Banku 
krajowego, wniosek Wydziału krajowego tyczą­
cy się — nie reformy ustawy drogowej, tyle ra­
zy bezowocnie w sejmie poruszanej, leci refor­
my traktowania spraw drogowych przy pozosta­
wieniu dotychczasowej ustawy, sprawa indemni- 
zacyjna, projekt tworzenia zbiorowych kas po­
życzkowych gminnych, kwestja podzielności grun­
tów, wnioski Wydziału krajowego, tyczące się 
opieki nad rozwojem przemysłu i oświaty facho­
wej w klasie przemysłowej, wniosek rządowy 
zmierzający do ustawodawczego uregulowania ry­
bołówstwa jakoteż uregulowania stosunków pra­
wnych górnictwa naftowego, a nareszcie sprawy 
kultury krajowej i regulacji wód, które także 
staną niezawodnie na porządku dziennym roz­
praw sejmn — oto sprawy, tyczące się intere­
sów materialnych kraju, a już zapowiedziane ua 
tegoroczną sesję

Reforma osuw szkoluych także w swoim 
zakresie doniosłe ma znaczenie — a także już 
gotową jest do przedłożenia sejmowi.

Wszystko to dobre, pożyteczne i ważne — 
ani słowa. Lecz ostatecznie nasuwa się pytanie; 
czy to wszystko, cóż więcej?

Nie zapoznajemy by -.jmniej wysokiej uży­
teczności inaugurowanego obecnie zwrotu dzia­
łań reprezentacji naszej ku sprawom, do mate­
rialnego podź mgnienia kraju zmierzającym. I 
owszem z najgłębszego przekonania podzielamy 
zdanie, iż zwrot ten stanowi nieodzowny waru­
nek lepszej przyszłości kraju.

Lecz czyż dlatego ma być zaniedbywaną in­
na strona działalności sejmn, nie mniej ważna 
jak program ekonomiczny pana marszałka?

Jest to mianowicie ów dawny program sej­
mowy, którego celem jest umocnienie i wydosko- 
skonalenie iastytucyj opartych na zasadzie samo­
rządu narodowego. Ten program dotąd jest nie­
spełniony, a nawet prawdę mówiąc, przeprowa­
dzenie jego do dziś na tym zastanowiono jest 
punkcie, na którym stanęło przed laty, kiedy to 
każdą zdobycz na korzyść autonomii potrzeba 
było zdobywać twardą pracą, gdy chcąc kro­
czyć naprzód w tym kierunku, potrzeba było kuć 
sobie w twardej skale potężnego wówczas cen­
tralizmu każdy stopień, dozwalający posunąć się 
wyżej i dalej. Co się wówczas centralizmowi wy­
darło, to też dziś mamy — n ic  w ięcej . . .  I o 
ile owych zdobyczy ua niwie samorządu narodo­
wego nie udało się zabezpieczyć i rozwinąć za 
rządów Giskry, Lassera, Auersperga, o tyle one 
i dziś są niepewne, nieubezpieczone, nierozwi- 
nięte...

Czyż więc tak ma pozostać wiecznie? Ki e ­
d y ż  o b w a r u j e m y  z t a k i m  t r u d e m 
z d o b y t e  i n s t y t u c j e  a u t o n o m i c z n e ,  
j e ś l i  n i e  t e r a z ?

Lecz odpowiedzą nam na to prawdopodo­
bnie, że obecnie nie pora podnosić takie sprawy. 
Że po niefortunnej próbie zeszłorocznej, lepiej 
będzie nie podnosić spraw, które w teraźniej­
szym składzie sejmu nie mogą mieć widoków 
stanowczego załatwienia, stronnictwa zaś sejmo­
we na większe jeszcze rozbicie narazić muszą.

Wyznać mnsimy, że istotnie nie wiele mo­
żna mieć nadziei, ażeby sejm nasz w o- 
becaym swoim składzie, zdobył się na ważniej­
sze uchwały zasadnicze. Pessymizm w tym wzglę­
dzie nie będzie wcale nie na miejscu. Lecz i te­
go zapri-eczyć nie można, iż rozbicie tak nie­
szczęśliwego, wszelką, akcję dodatnią uniemożli­
wiającego zgrupowania się żywiołów składowych 
sejmn, jakie dotychczas istniało, także byłoby w 
wysokim stopniu pożytecznem, byłoby rezulta­
tem bardzo dodatnim. Zapowiadałoby ono bo­
wiem przynajmniej w przyszłości żywszą akcję

tarz ojczyzny, tej samej ojczyzny, którą tak na­
miętnie sama kochałam i dla której również by­
łabym życie tak chętnie poświęciła. W tych tyl­
ko zastępach i w ich broni jedyna zdawała mi 
się pewność przyszłego oswobodzenia tej ojczy­
zny; dlatego inni rodacy przedstawiali się moim 
oczom w bardzo bladem świetle; zasłagi obywa­
telskie a cywilne, jako i literackie były podług 
mojego ówczesnego sądu bardzo nieznaczące, a 
sto tysięcy wojska wiele zbawienniejszem dla 
ojczyzny, niż cały milion marzących dyplomatów, 
rachujących realistów i piszących literatów. Dzi­
siaj, choć moje zdanie nie zadowolni licznego 
zastępu powyżej wymienionych, muszę przyznać, 
że mimo szeregu lat, które nas dzielą od tej 
chwili, mało się moje zdanie zmodyfikowało, sza­
la marsowych synów stoi zawsze wiele wyżej od 
drugiej!... Wojsko polskie dla tych, co szczerze, 
otwarcie i gorąco pragną oswobodzenia naszej 
ojczyzny jedyną jest potęgą, jedynym środkiem 
do dopięcia tego celu!

Aby poprzeć powyższe twierdzenie zdaniem 
ładzi znakomitych, przytoczę tutaj dwa przykła­
dy, stosujące się do tego położenia.

Już Napoleon I. w r. 1817 we Włoszech w 
odpowiedzi do jenerała Dąbrowskiego na prośbę 
tegoż o uwolnienie legionów w celu łączenia się 
z powstaniem w Galicji i maszerowania razem 
dla oswobodzenia ojczyzny, pisał do niego, po­
dzielając jenerała plany i zdania, a zakończając 
ten list, mówi: „Naród najechany przez nieprzy­
jaznych sąsiadów może się tylko oswobodzić siłą 
zbrojną 1“ Niestety, wiemy, że wtenczas niespo­
dzianie traktat w Oampo-Formio wstrzymał za­
biegi Dąbrowskiego, a zatwierdzając chwilowy 
pokój, zawiesił wszystkie ruchy naszego wojska.

Ten sam Dąbrowski w 20 kilka lat później 
wyrzekł niemal to samo co Bonaparte do swo-

sejmu, niż to było dotychczis, w dobiegającem 
właśnie do kresa sześciolecia.

Z tego powedn mniemamy przeto, iż w ko­
łach sejmowych jnż wcześnie powinne rozpocząć 
się rozprawy nad nowem zgrupowaniem się 
stronnictw na podstawie programu, który by 
może w tegorocznej sesji nie będzie mógł być 
załatwionym, lecz wywrze wpływ potężny na 
wyklarowanie się opinii w kraju, i odbije się w 
przyszłych wyborach.

Oto względy, które zdaniem naszem powin­
ne skłonić posłów wszystkich w ogólności, a w 
szczególności zaś przywódzcow klubów i stron­
nictw, ażeby nie wyczekiwali w olimpijskim spo­
koju kampanii sejmowej. Wcześnie powinni o- 
tworzyć w poufnych kółkach rozprawy nad wy- 
magającemi załatwienia sprawami krajowemi, 
gdyż z rozmaitych oznak można wróżyć, że te­
goroczna sesja będzie obfitowała nietylko w u- 
chwały ważne, tyczące się materjalnych spraw 
krają, szkolnictwa itp. lecz" że nie maiej cieka­
we i dla przyszłego ukształtowania się stosun- 
ka stronnictw w kraju ważne będą także jej 
dzieje zakulisowe ..

Memorjał w sprawie kolejowej.
Wiadomo, że w r. 188G ubiega 50-letni 

przywilej kolei Północnej imienia cesarza Ferdy­
nanda, której trasa sięga aż do Krakowa. Z po 
wodu tego podały towarzystwa techniczne we 
Lwowie i Krakowie memorjał do Koła polskiego 
w Radzie państwa z prośbą, aby część tej linii, 
mianowicie z Krakowa do Boguceina (Oderberg) 
przeszła na własność i w zarząd państwa.

Szlak boczny, s Trzebini do granicy wiodą­
cy, łączy kolej Ferdynanda z koleją War­
szawsko - Wiedeńską, a odnoga tego szlaku 
ze Szczakowy do Mysłowic z koleją Górno 
szlązką. Drugi szlak boczny z Dziedzic do Żyw­
ca połączy w niedalekiej przyszłości kolej Fer­
dynanda z koleją galicyjską Transwersalną.

Uwzględniając dwa główne prądy handlu ga­
licyjskiego, rozchodzące się od zachodnich kre­
sów Galicji w dwóch różnych kierunkach; a mia­
nowicie północno-zachodni ua Wrocław do Nie­
miec, a zachodni i zachodnio-połuduiowy do Czech 
i Wiednia wiodący, przyjdziemy do przekonania, 
że w rękach zarząda kolei Ferdynanda leżą 
w znacznej części losy tego handlu, ponieważ są 
od jego polityki taryfowej zależne; a to tern wię 
cej, o ile w związku z nią jest i być musi poli­
tyka taryfowa kolei galicyjskich, a mianowicie 
kolei Karola Ludwika.

Polityka taryfowa obydwóch tych towa­
rzystw kolejowych, przynosząca akcjonarjuszom 
znakomite zyski, ciężyła jednak dotąd i cięży 
jeszcze zawsze jak zmora ua produkcji galicyj­
skiej, kładąc silną tamę jej rozwojowi. Zarządy 
tych towarzystw nie uwgiędniały głośnych skarg 
wielokrotnie wypowiadanych, ponieważ jako za­
rządy towarzystw spekulacyjnych, finansowych, 
przedewszystkiem interesu swych akcjonarjnszy 
musiały mieć na oka.

Z tego powoda powitało wiela z radością 
projekt, a później postanowienie budowy kolei 
Transwersalnej galicyjskiej, w tern przypuszcze­
niu, że umożebuiouą będzie konkurencja z koleją 
Karola Ludwika, a ta sprawi w dalszym ciągu 
zmniejszenie kosztów transportu towarów na jej 
liniach.

Przypuszczenie to jednak niezupełnie uzasa­
dnione, a złudne nadzieje pod względem znacze­
nia kolei Transwersalnej jako rywalizującej s 
koleją Karola Ludwika.

Jakkolwiek bowiem kolej Transwersalna 
wielkiej jest wagi dla Galicji, a mianowicie dla 
dobrobytu tych okolic, które przerzynać będzie, 
i z tego powoda budowa jej dla kraju bardzo 
jest pożądaną, to konkurencja jej z koleją Karola 
Ludwika będzie zawsze niezmiernie trudną, a 
przy dzisiejszych warunkach prawie niepodobną.

W dalszym ciąga memorjał wykasuje cyfra­
mi, że jeżeli kolej Transwersalna ma z jakiem 
takiem powodzeniem konkurować z koleją Karo­
la Ludwika, i tym sposobem wpłynąć na obni­
żenie jej taryfy, należy jej tę konkurencję uła­
twić, a kolei Karola Ludwika utrudnić. — Jest- 
to w mocy tego, który rozporządza ruchem na 
tej części szlaków kolei Północnej, która ze szla­
kami galicyjskiemi stoi w związku, i jest nieja­
ko tych ostatnich przedłużeniem.

Kto jest panem szlaku kolei północnej ce­
sarza Ferdynanda od Bogumina ku Krakowa 
wraz ze szlakami boczuemi, może odpowiednim 
układem kartelowym wpłynąć ua podniesienie 
ruchu przewozowego jednej, a obniżenie drugiej 
linii, może zatem tak trudną, prawie niepodo­
bną konkurencję kolei Transwersalnej z koleją 
Karola Ludwika umożebnić.

Z tego wynika, że interesem jest państwa 
objęcie tej części kolei Północnej na własność i 
pod własny zarząd, a to nie tylko z tego po­
wodu, ażeby podnieść rentowność kolei Trans­
wersalnej galicyjskiej, ale zarazem, co jest nie 
równie ważniejsze, obniżeniem taryfy kolei Ka­
rola Ludwika podnieść produkcję Galicji, a tern 
samem wzmocnić siłę podatkową tego kraju.

ich zebranych adjutantów, już na łożu śmiertel- 
nen mówiąc te słowa:

— Miłości i jedności ducha tylko nam po­
trzeba, bo bagnety się znajdą i resztę zrobią!

Widzimy jawnie, że ci dwaj mążowie, mó­
wiąc o Polsce, nie wierzyli w obce dyplomacje, 
w wyczekiwania, rachunki i cudzą pomoc, tylko 
w zapał serca i siłę bagnetów!

Bezwątpienia szalonymi byliby ci, którzyby 
dzisiaj naśladować chcieli ówczesne czasy. Tak 
położenie polityczne jako i materjalne nie skła­
nia się do takich pragnień, co absolatnie byłyby 
niemozebne. Ale również zdrożnemi zasady tych, 
co systematycznie zatrzeć pragną wszystkie wspo­
mnienia o czasach, gdzie zapał miłości ojczyzny 
był świętem uczuciem, a wszystko co prawdzi­
wie święte, lepiej zrozumiane i głębiej uczute 
niż dzisiaj — kto wtenczas kochał Boga, kochał 
go bez politycznych celów, a cele polityczne ja­
wne nie potrzebowały religii jako fałszywej po­
krywki, żeby dla skrytych zapatrywań i błę­
dnych zamierzonych celów ubierać się w religij­
ną powagę dla wzniecania cierpliwości, rezygna­
cji i pokłonów przed chwilową przemocą!

Wracając teraz do wieczorów drezdeńskich, 
wspomnę o jednym z następujących, którego at­
mosfera była więcej literacka niż wojenna. Ksa­
wery Bronikowski, dawny prezydent miasta War­
szawy, przyniósł nam ostatnie gazety i listy, 
które przybyły do niego skrytemi drogami. Jak­
kolwiek ich osnowa musiała być smutną, zawsze 
była dla nas zajmującą; opisywano rozlokowanie 
się wojska moskiewskiego, liczne aresztowania, 
rozpoczęte procesa, wreszcie czynności teraźniej­
szego gubernatora Warszawy, jenerała Wita ; był 
to człowiek pełen postępowych i humanitarnych 
ncznć, ale zawsze urzędnik moskiewski, i to co 
się zdawało sprawiedliwem tamtej stronie, było

Przejęcie na własność państwa całej tej 
części szlaków kolei Północnej aż do Bogumina 
wraz z tą stacją, okazuje się koniecznem z tego 
powoda, ażeby można korzystać przy transpor­
cie do Wrocławia z konkurencji kolei szlązkich 
tj. kolei „Górnoszlązkiej1 i „Prawego brzegu 0- 
dry“, i mieć możność wyboru między niemi przy 
zawieraniu kartelowych układów.

Obok regalacji i uspławiania rzek galicyj­
skich, a umożliwienia w ogóle komunikacji wo­
dnej, jest objęcie powyżej wymienionych szlaków 
kolei Północnej w zarząd państwa najskuteczniej­
szym środkiem, najdzielniejszą bronią do zwal­
czania polityki taryfowej kolei Karola Ludwika, 
tak szkodliwej dla produkcji Galicji, a zarazem 
jedynym środkiem do rozbicia solidarności za­
rządu tej kolei z zmądem kolei Północnej ce­
sarza Ferdynanda.

Szkoły ludowe w Galicji.
IV. Na utrzymanie szkół ludowych publicz­

nych zreorganizowanych dostarczyły fuadasze 
szkolna miejscowe 782 229 złr., powiaty w 4 pr. 
dodatkach do podatków stałych 220.292 zł, & fun­
dusz szkolny krajowy 312.915 zł., czyli wszyst­
kie te fundusze razem 1,315.437 zł. W porów­
naniu z rokiem poprzednim zwiększyły się wy­
datki na szkoły rzeczone o 10.718 zł. Na pokry­
cie tej przewyżki wydatków a oraz na zastąpie­
nie zmniejszonego o 4.413 zł. dochodu z fundu­
szów szkolnych miejscowych, przeznaczonych w 
pierwszym rzędzie na utrzymanie szkół ludo­
wych, dostarczyły powiaty 009 zł. a faadusz 
szkolny krajowy 14 523 zł. Przyrost ogólny wy­
datków na szkoły ludowo publiczne zreorganizo­
wane wynosił w porównania z poprzednim ro­
kiem o 271 zł. więcej.

W ogólnej samie powyżej podanej nie umie­
ściliśmy kwoty użytej na płace nauczycieli i na­
uczycielek klas współrzędnych, tudzież na za­
stępców i zastępczynie nauczycieli i nauczycie­
lek chorych, dalej kwot przeznaczonych na ad- 
juta pedagogiczne, na remnner&cje i zapomogi a 
w końca na zasiłki dla gmin stawiających nowe 
budynki szkolne, co razem wynosiło około 107.000 
złr., z czego wynika, że ogólna snma wydatków 
na te szkoły doszła do 1,422.437 zł., c*/li, że 
utrzymanie jednej takiej szkoły kosztowało prze­
ciętnie 583 zł. Gdy do tej kwoty doliczymy 
koszta umieszczenia, urządzenia, opału, obsługi 
i t. d. wynoszące przeciętnie 281 zł., okaże się, 
że całkowite utrzymanie jednej szkoły ludowej 
zreorganizowanej wymagało nakłada 864 zł.

Ze względu na praktyczne zadanie szkół in­
dowych zaliczono do przedmiotów obowiązko­
wych i takie, z których dzieci czerpać mogą 
wiadomości przydatne w przyszłym ich zawo­
dzie. Z tego powoda umieszczono w planach na­
ukowych dla szkół Indowych wiejskich i mało­
miejskich nankę gospodarstwa rolnego i domo­
wego, ogrodnictwa, sadownictwa, pszczelnictwa, 
a oraz robót ręcznych kobiecych. Praktyczne ce­
le takich n»nk, jak rolnictwo, ogrodnictwo z sa­
downictwem i pszczelnictwo wymagają, aby ka­
żda szkoła Indowa wiejska miała bądź pole roz­
ległości jednego przynajmniej hektara, bądź też 
ogród obszerny. Gdy jednakże dawniej przy za­
kładania szkół Indowych publicznych nie miano 
na okn tych celów praktycznych, wynikła ztąd 
ta niedogodność, źe rzadko która szkoła ma do­
dane sobie pole, a w wielu miejscach brak jej 
nawet ogródka najskromniejszych rozmiarów. 
Dziś nie zawsze można- zaradzić tej potrzebie 
szkół naszych, ponieważ natrafia się częstokroć 
na trudności nieprzezwyciężone z tego wj łącznie 
powoda, że niepodobna uzyskać kawałka grunta 
na ogród tnż koło szkoły.

Według wykazów statystycznych, przedłożo­
nych przez Rady szkolne okręgowe, było 479 
szkół Indowych pabliczuych, które mają pola, a 
2.028 uposażonych w ogrody rozmaitej rozległo­
ści, począwszy od kilkunastu metrów czworobo­
cznych, at do hektara prawie. W poiówaanin * 
rokiem poprzednim jest pierwsza z tych liczb 
większą o 48, a druga o 102.

Wszystkie poprzednie sprawozdania Rady 
szkolnej krajowej o stanie wychowania publi­
cznego w krają są dowodem, że władze nasze 
szkolne dokładały starań usilnych, aby naukę sa­
downictwa upowszechniać w szkołach Indowych 
a przez zakładanie w ogrodach im przydzielo­
nych szkółek drze r̂ owocowych i pielęgnowanie 
w nieh szczepów uszlachetnionych, wpływać na 
podniesienie tej gałęzi gospodarstwa, wielce do­
tąd zaniedbanej przez włościan naszych. Usiło­
wania te nie mogły wśród nieuporządkowanych 
jeszcze stosunków szkolnych osiągnąć odpowie­
dniego skutku z powodu częstych zmian nauczy­
cieli i innych przeszkód miejscowych. Mimo to 
widać i w tym kiernnkn nieustanny labo powol­
ny postęp. Z każdym bowiem rokiem mnoży się 
liczba szkółek owocowych, a tam samem i li­
czba szczepów w nich wypielęgnowanych, któ­
rych część znaezną nauczyciele rozdają uczniom 
starszym do przesadzenia i dalszego pielęgnowa­
nia w ogrodach rodzicielskich. Według przędło-

dla nas okrucieństwem! W pierwszej chwili są­
dy satrapów kładły winnych i niewinnych na je­
dną szalę! Zgrzybiałych ojców rodzin i niedoro* 
słą młolziei wywożono w kajdanach na Sybir, 
młode niewiasty były skazywane na kary ciele­
sne i ciężkie więzienia, wszyscy cznli się opu­
szczeni i zgubieni bez ratnnkn i opieki. W ta­
kich chwilach Bóg zwykle zsyła niespodzianie 
swą pomoc: a więc i nad temi nieszczęśliwemi 
ofiarami krążył anioł zbawienia i pociechy, któ­
rego im Opatrzność zesłała w osobie pani Karo­
liny Sobańskiej, z domu Rzewuskiej. Inne ona 
miała usposobienie cd naszej drezdeńskiej jędzy, 
która, jak wiemy, pomagała ambasadorowi mo­
skiewskiemu do wszystkich prześladowań Pola­
ków! ta warszawska opiekunka przeciwnie, ko­
rzystając z wpływu, który miała na jenerale Wi­
cie, naznaczała każdą godzinę dnia, innym chrze- 
ściańskim uczynkiem, chodząc po cytadelach i 
więzieniach, aby uwalniać i wykradać więźniów. 
W jednym z listów był opis, jak za jej skrytym 
wpływem przyprowadzono oskarżonych starców 
i młode niewiasty aż do prywatnego gabinetu 
jenerała Wita, gdzie jeszcze mieli osobiście i o- 
statecznie błagać o złagodzenie srogich sądów. 
Świadoma godziny i chwili, ukazywała się pani 
Sobańska pod zasłoną skrytych drzwi, a na je­
dno słowo i spojrzenie tej czarodziejki zmieniały 
się wyroki na łaskawsze, lub na całkowite uła­
skawienia.

Po tych boleśnych opisach wszyscy posmu­
tnieli, a Bronikowski wciąż jeszcze wydobywa­
jąc z głębokich kieszeni swojej warszawskiej 
czamary pozostałe papiery, spostrzegł wreszcie 
pomiędzy niemi starą gazetę, drukowaną jeszcze 
przed poddaniem się Warszawy. Cóż to w niej 
była za różnica stylu i treści! Jeszcze wszyst­
kie gwiazdy, księżyc i słońce jasno świeciły nad

żonych przez Rady Szkolne okręgowe Wykazów 
było 1.361 szkółek owocowych w ogrodach szkol­
nych, a więc w porównania z rokiem poprzednim 
o 147 więcej. Zwiększenie się roczne liczby tych 
szkółek jest w porównania z r. 1879-80 o 116 
znaczniejsze. Można się też spodziewać, że obe­
cnie z każdym rokiem znacznie więcej będzie ich 
przybywać. Z pomiędzy Rad szkolnych okręgo­
wych wykazało 26 liczbę szczepów wypielęgno­
wanych i uszlachetnionych w ogrodach szkol­
nych. Liczba ta wynosi 78.420 morgów, czyli w 
porównania z r. 1879-80 o 1.662 więcej.

Do najważniejszych warunków prawidłowe­
go rozwoju szkół Indowych należy odpowiednie 
celom szkolnym i przepisom hygienicznym ich 
umieszczenie i wewnętrzne urządzenie, nad ciem 
też władze szkolne z obowiązku winny cznwać, 
ponieważ są odpowiedzialne krajowi nietylko za 
prawidłowy tok w nich nanki ale niemniej za 
zdrowie dziatwy, która w szkołach źle i wbrew 
przepisom hygienicznym urządzonych narażoną 
jest na zarody najrozmaitszych chorób a nawet 
na skarlenie lab kalectwo. Starania i zabiegi 
władz rzeczonych w tym kieraaku podejmowane 
naraziły je na częste zarzuty, że ich wymagania 
są przesadne i że z tego powodu strony utrzy­
mujące szkoły muszą ponosić nadmierne wydatki 
Podnoszono przy tern, że dla dzieci wiejskich, któ­
re w domu nie przywykły do jakichkolwiek wy­
gód, nie potrzeba nowszych wymysłów, ponieważ 
dla nieh wystarczą aż nadto dawne tanie budyn­
ki i urządzenia szkolne, z pomiędzy których 
mnóstwo może jeszcze przez długie lata po ma­
ło kosztującej naprawie słnżyć do nauki szkol­
nej. Narzekający ua owe przesadne rzekomo wy­
magania władz szkolnych zapomnieli jednakże 
o dwn ważnych okolicznościach, a mianowicie 
najprzód, że obecnie tam, gdzie przed niewielo 
laty uczęszczało 20 do 40 najwyżej dzieci, scho­
dzi się na nankę 100 i więcej, że zatem izby 
szkolne, które mogły pomieścić owe garstki u- 
częszczających, nie wystarczają na podwojoną 
lab potrojoną tychże liczbę; a powtóre że wła­
dze szkolne odpowiedzialne nietylko za wykształ­
cenie umysłowe i wychowanie moralne dziatwy 
ale zarazem za jej zdrowie, a tem samem z obo­
wiązku winny czuwać nad ścisłem przestrzega­
niem przepisów hygienicznych. Stronom utrzy­
mującym szkoły ludowe, wydaje się często, że 
budynki szkolne są w całkiem jeszcze dobrym 
stanie, gdy przeciwnie władze szkolne z wszelką 
słasznością wykazują znpełaą ich nieprzydatność, 
ponieważ nie odpowiadają ani celom szkolnym, 
ani warunkom hygienicznym. Zresztą wydane w 
tej mierze instrukcje chronią strony utrzymujące 
szkoły od dowolności włads szkolnych, które w 
myśl tych instrnkcyj winny pr.eprowad Jć z 
niemi rozprawę konkurencyjną i dopiero po wy­
słuchaniu ich zdania i po zbadaniu dokładnem 
stanu bndynku przez zawodowego rzeczoznawcę 
wydać stosowne orzeczenie. Rada zaś szkolna 
krajowa czuwa nad ścisłem przestrzeganiem 
przepisów, zawartych w tych instrnkcjach. Prócz 
tego zarządzono już w niektórych okręgach 
szkolnych w myśl nstawy szkolnej krajowej 
zbieranie powolne fanduszu potrzebnego na wy­
stawienie nowego bndynku szkolnego tam, gihie 
dotychczasowy chyli się już do upadku. Tym 
sposobem mogą strony konkurujące bez zbytnie­
go przeciążenia dostarczyć z czasem kwoty po­
trzebnej na wystawienie nowego budynku.

M i  iiiiiciwa i n m i
Dnia 77. sierpni \

* Termometr wskazuje w połuinia 17 stopni; 
niebo przeważnie pochmurne.

*  Wczorajszy numer nasz skonfiskowano ze
artykuł z powodu obsadzenia dyrekcji tntejszego, 
takzwcnego gimnazjum niemieckiego, mianowicie z 
powodu, źe mioisterjnm nie zamianowało ani tego 
kompetenta, który był przez większość krajowej 
Rady szkolnej na ) ierwszem miejscu postawiony, 
ani też tego, którego dotyczący inspektor szkolny 
w osobnem wotum polecał a Rada szkolna na dru- 
giem miejscu położyła. D.-.cyzja w Wiedniu zapadła 
pod nieobecność ministra Ziemiałkowskiego. Artyknł 
zawierał h i s t o r y c z n y  przebieg tej, jak wi­
dzimy, pod względem zasadniczym wielce ważnej 
sprawy. Ta konfiskata zmusza jnż nas ostatecznie 
do wniesienia objekcji.

* Unia lubelska Matejki jest jnż ustawiona w 
gmachu sejmowym (w sali radnej Wydiiałn krajo­
wego, drzwi nr. 5 !). i można ją tam oglądać od 
godziny 11. do 2. codzień, z wyjątkiem wtorku i 
środy, jako dni posiedzeń Wydziałn krajowego. 
Ustawiono ją tam, gdzie jej architekt wyznaczył 
miejsco w planie gmachn, przez sejm zatwier­
dzonym.

f  Karol Miarka. Z głęboką boleścią bierzemy 
pjóro do ręki. Jeden z najgorliwszych naszych pa- 
trjotów, którego całe życie fcyło jedaem pasmem po 
ś*ięceń dl* lu u i sprawy narodowej , dzielny 
obr<ńca polskości na SzJązku prnekim i anstrjac- 
kim — Karol Miarka nie żyje. Jemu to w pierw­
szej linii winien Ind polski na Szlązku, gnębiony

Polską! Były wprawdzie obawy, były niepokoje, 
ale nie było jeszcze absolutnego zwątpienia i 
przeczucia tak blizkiego i strasznego upadku. 
Jeszcze Rząd narodowy żądał od wodza nacsel 
nego walnej bitwy, jeszcze Warszawa była peł 
na życia; patrjotyesne przedstawienia na scenie, 
śpiewy po ulicach, porywające wiersze w dzien­
nikach. Tę właśnie starą gazetę podał Broni­
kowski Odyńcowi, mówiąc:

„Erzeczytaj tym paniom ładny wiersz Ga­
szyńskiego."

Trzeba wiedzieć, że Konstanty Gaszyński 
długo bardzo nie przystępował do sprzysięfconej 
warszawskiej młodzieży; odosobniony, smutny, 
złamany, chodził, wahając się ze swojemi zamia­
rami i walcząc ze sumieniem; tymczasem dnia 
jednego spotyka ożywionego i wesołego Adolfa 
Malczewskiego, ulubionego ucznia ks. Pijarów 
na Żoliborzu. Gorący i zapalony był to konspi­
rator, a idąc tak w parę z przyjacielem, od 
słowa do słowa przyszli do tego, że Malczewski 
przeczuł Gaszyńskiego dotychczasowe wahanie i 
z tego wahania wewnętrzne nieukonteatowanie 
i smutek; a biorąc go po koleżeńsku pod rękę, 
mówił: „Oto idź ze mną, mam na twój smutek 
doskonałe lekarstwo." 1 nie pytając się wiele, 
zaprowadził Gaszyńskiego na sesją, która się 
właśnie odbywała n Stanisława Ponińskiego i 
Wysockiego, gdzie sprzysiężeni składali przy­
sięgę posłuszeństwa naczelnikom przyszłego po­
wstania.

(P. «. a.

wiekową niewolą, rozbudzanie ducha narodowego, 
jemu w znacznej mierze podniesienie się dobrobytu 
przez kółka rolnicze, których zakładaniem i utr/.y- 
mywaniem zajmował się energicznie i gorliwie. Śp. 
Miarka był w złych stosu Lach finansowych, mimo 
to nigdy dla własnego rja“ nie ostygł w pracy dla 
dobra pablicznogo. W maja b. r. bawił n nas we 
Lwowie, dokąd go wezwano dla sprawy Kółek rol­
niczych; towarzystwa, mającemu zakładać kółka 
był oardzo pożytecznym, a wytrawne jego rady 
znalazły ogólne nznanie. Podamy wkrótce bliższe 
szczegóły jego zasłużonego żywota. Śp. Miarka gdy 
był jeszcze we Lwowie skarżył się na ból w no­
dze. Po powrocie do Cieszyna choroba jego corsa 
to groźniejsze przybierała rozmiary — wreszcie 
musiano nogę amputować. Przyszła gangrena i ona 
to przerwała pasmo pracowitych dni jego. Cześć 
pamięci zacnego człowieka, prawdziwego przyja­
ciela Indu i gorliwego patrjoty!

* Konsekracja biskupa ormiańskiego ks. Ina- 
kowic ta, odbędzie się dnia 27. sierpnia. Dokona j-.j 
ka. bisknp krakowski Albin Dunajewski w asysten­
cji ks. biskupów Morawskiego i Stnpnickiego.

* W konserwatorium galicyjskiego Towarzy­
stwa muzycznego rozpoczyna się z duiem 1. wrze­
śnia b. r. knts szkolny pod dyrekcją pana K. Mi- 
knlego. Przedmioty są: 1. Nauka spieku; a) chó­
ralny dla dam i mężczyzn w dwóch oddziałach bez­
płatnie, b) śpiew solo dla dam i mężczyn. 2. Nanka 
gry na skrzypcach: a) knrs niższy, b) kurs wyż­
szy. 3. Nanka gry na wiolonczeli. 4. Nanka gry 
na kontrabasie. 5. Nanka gry na fiicie, oboi, kia- 
ryneoie, fagocie. 6. Nanka gry na fortepianie: a) 
knrs elemenUrny, b) knrs Średni, c) knrs wyższy. 
7. Nanka kompozycji: a) oddział przygotowawczy, 
b) harmonia, c) kontrapnukt, d) teorja rytma i form 
muzycznych. 8 Knrs nauczycielski. 9. Nanka gry 
na organach. 10. a) ćwiczenia chórn damskiego, b) 
ćwiczenia ckó.-n męskiego, c) ćwiczenia chóru mię- 
szanego.

Wpisy rozpoczynają się 20. sierpnia w kauce- 
larji Towarzystwa muzycznego (gmach teatralny 
lokal przedtem sejmowy) od godziny 10. do 12. 
przed i od 5. do 7. po południa.

f  Weteran. W Czyżykowie zmarł dnia 16. bm. 
Dominik Biliński żołnierz z r. 1831.

* Wypadek cholery został skonstatowany n 
wyrobnika Antoniego N&waszityc», który w sobotę 
popołudnia zachorował nagle a przewieziony do 
»zpitala tegoż dnia o godz. 8 wieczorem zakoń­
czył życie.

* Deslnfekcja. Magistrat o ile zauważaliśmy, 
wziął się energiczniej nieco do przeprowadzenia 
desiufekcji w mieście, co w obecnej porze jest rze­
czą bardzo pożądaną.

* Harmonia wystąpiła wczoraj po raz wtóry z 
produkcją publiczną w ogrodzie Miejskim przed 
gmachem sejmowym i wcale nie źle oddała niektó­
re nawet trudniejsza kompozycje.

* Ofiary manewrów. W poniedziałek przyma- 
fzerowai do Krakowa pułk rezerwowy 56 (dwa ba­
taliony) z Wadowic na ćwiczenia. Przenocowawszy 
w marszn z Wadowic w Brzeźnicy, ruszył pułk do 
Krakowa i manewrował po drodze wśród okropnego 
npałn. Zsłnierze byli bez śniadania. Jak nieszczę­
sne były te manewry, okazało się gdy pdłk przybył 
do Krakowa. Po drodze padali żołnierze ze znuże­
nia, a w samym Krakowie kładli się całemi szere­
gami. Jeden żołnierz umarł, skoro tylko przybyto 
do koszar, a trzech innych straciło życie wskntek 
zapalenia mózgn.

* Świadectwa dla sług. Niezasłnśonemi dolre- 
mi Świadectwami, wyrządza się nietylko szkoda 
wielka diugim słuibodawcom ale i samym sługom, 
Utwierdza się j e  bow iem  w  z ły ch  n a łog a ch  a pano­
wie i pani«, które lekceważąc swojew zdaniem, 
szafaj'$ pochwałami w chwili odprawiania służących, 
osiadają błędy, wady i... narażają się na następ­
stwa, o których się im pewno nie śaiło. Tn dla 
przykładu, powtórzymy fakt następujący, który o- 
powiała Biesiada literacka: „Zdarzyło się nieda­
wno w Prnsiech na prowincji, że pewien kupiec 
przyjął sługę, polegają! na dobrem świadectwie u- 
dzielonem jej przez ptiprzediich służbolawców i 
wyjeżdżając petom niedługo z całą rolziną do ią- 
kąpiel, dom swój pod opieką i nadzorem owej Bln 
g'i pozostawił. Za powrotm czekała go niemiła 
niespodzianka; zastał bowiem dom ogoloczony ko 
wszystkich mchomoś i, wraz z któremi i owa lin­
ga zniknęła. Szkoda wynosiła 16.000 marek. Ale 
knpiec nie w ciemię bity, wytoczył prcc3» owym 
poprzednim chlebodawco u złoi/lejki —  i wygrał 
go ; pokazała się bowiem, ie owa eiuga właśnie za 
kradzież została wydaloną, a mimo to miała w Świa­
dectwie: „sprawowała się wiernie, można jej zau­
fać". Tak więc owo wrodzone nam lekceważenie 
zlania i opinii jaką wydajemy o lulziach, koszto­
wało tych pańitwa 16.000 marek, w połączeniu z 
przykrościami procesu.

* Na Donżuanów ulicznych! Oberpolicmajster 
miasta V arszawy wydał następujący rozkaz dzien­
ny, przez praię miejseową wdzięcznie przyjęty: 
„W ostatnich czasach zauważano, że młodzi Indzie 
często pozwolają sobie zaczepiać kobiety przecho­
dząca i obrażające dla nich rozpoczynać rozmowy, 
naruszając w ten sposób moralność i spokój publi­
czny tsk na ulicach jak i w miejscach zabaw i ze­
brań publicznych. Polecam przeto pp. komisarzom 
policji wykonawczej, aby nakazali stzżbie zewnę­
trznej, pilnie strzsdz, szczagóiaiej wieczorem, aby 
podobne nieporządki się nie wydarzały na nlicach, 
w ogrodach, skwerach publicznych i tym podobnych 
miejscach, w razie zaś dostrzeżenia czego podobne­
go, aby natychmiast winnych zatrzymywała i od­
prowadzała do właściwego oyrknfn dla spisania pro­
tokołu a następnie pociągnięcia do odpowiedzialno­
ści sąlowej".

Ponieważ i w naszem mieście donżuanizm za 
nadto się rozwinął i pomimo poruszania go w na­
szych dziennikach, wcale nie osłabł, przeto wyda­
nie takiego rozporządzenia, jak powyższe, w mie­
ście naszem byłoby takie potrzebnem i w skut­
kach wiele obiecującem. —  I w  naszem mieście 
kobiety nie mogą spokojnie wrócić do domn nie 
będąc zaczepioaemi przez młodych a naw8t niekie­
dy i starszych mężczyzn, którzy niemogąc znaleść 
dla siebie lepszego zajęcia, wycierają bruki miej­
skie a gpotkawszy kobr,tę odprowadzają ją do do­
mu lub nawet przez drogę obrażającą wszczynają 
z aią rozm°wir. Dla kobiety chcącej się uwolnić od 
natrętnej osobistości, żą-fpn środek nie okaże się 
statecznym, albowiem mężczyzn wyzutych z sza­
cunku należącego się kobiecie i z własnej godności 
aei milczenie kobiety przez nich ściganej ani też 
nawet odpowiednie i energiczne przemówienie nie 
ndoła skłonić do porzucenia swej słabej ofiary.

Już ta sama okoliczność, że tn rozchodzi się 
o obrocę słabych kobiet, które wobec zuchwal­
szych mężczyzn same obronić tię nie mogą, powin­
na skłonić władzę bezpieczeństwa do wydania od­
powiedniego rozporządzenia tem bardziej, że tylko 
obojętność władzy w tym kieinnkn dodaje naszym 
lonżnanom śmiałości, czego najlepszym dowodem 

jest to, że od dłuższego czasu nawet pnbliczne ogro­
dy obrali sobie za teren nieszlachetnej działalności.

* W wagoni# kolejowym, o  zsbawnem zdarze­
nia zagzłem okuło stacji Kłaj, czytamy w Refor­
mie ; W jednym z wagonów kolejowych siedziało 
samo męskie towarzystwo, okraszone jakąś podsta-



Irzałą jejmością z kosmatym pinczerkiem na kola­
nach. Oczywiście towarzystwo, jak zwykle, nudziło 
sie fatalnie. Zaczęła też pleć brzydka, gwoli skró­
cenia nudów, szukać po kieszeniach tytoniu i cy­
gar —  wreszcie zwrócono się do przedstawicielki 
„niepalących" z zapytaniem, czy niema nic prze­
ciw ich okropnym zamiarom.

— Owszem — odpowiedziała opryskliwie — 
palić zabraniam: mój... pinczer nie znosi dymu!

Uśmiech i zdumienie nie do opisania przem­
knęły po obliczach płci brzydkiej. Nakoniec jakiś 
flegmatyczny Niemiec poznawszy o co właśfiwie 
rzecz chodzi, wyjął z kieszeni kosztowną pianko 
wą cygarniczką, włożył w nią papieros — i dalej­
że pusfać kółka wonne pod sufit. Oburzona i obra­
żona dama wyrwała z ust Niemcowi cygarnicę i 
wyrzuciła za okno —  ten również oburzony i obra­
żony pokruśniał cały —  i chwyciwszy za łeb pin­
czera, odlał jej wet za wet, tj. wyrzucił go z wa- 
gonn.

—  Mój pinczer! — wołała dama, pieniąc się 
ze złości.

— Meine Cigarenspitze ! wołał, sapiąc Niemiec, 
i tak dojechano do stacji.

* Podziękowano Głównodowodzący jenerał 
ks. Wurtemberg raczył łaskawie udzielić na fun 
dusz wdów i sisrót Towarzystwa weteranów woj­
skowych kwotę 10 złr., za który to datek Towa­
rzystwo najuniżefisze swe podziękowanie składa. 
Również dzięknje najuprzejmiej wsrystkim szanow­
nym dawcom fantów dostarczanych do loterji fan­
towej —  niemniej szanownym paniom za łaskawe 
zajęcie się sprzedfżą tych fantów, i szanownej pn* 
bliczności za przychylny udział w tym festynie na­
reszcie p. R. Pryhoda za złożenie kwoty 5 złr. 40 
ot. na tenże Bam fandusz.

* Na tablicy urzędowej gmachu ratuszowego i 
komisarjacn dz. 1. czytać można: „Ogłoszenie zapo­
wiedzi aa ślub cywilny pomiędzy p. Tytusem Kor­
czyńskim a p. M(indls) Recheiner rccte tschwager."

* Wystawa dział sztuki otwarta codzień w auli 
■zkoty politechnicznej od godziny ! . rano do 7. 
wieczór. Wstęp od osoby w dnie powszednie 20 ct. 
od dzieci niżej lat 10 połowa, w niedziele i święta 
bez różnicy wieku 10 ct.

* Jutro W piątek: Sw. Heleny. — P r e o b r .  
H o a p o d.

* Wiadomości policyjna z dnia 16. b. m. 
Skradziono: Pani J. K. z kieszeni czerwony pugi­
lares o białej stalowej skówce z dwiema stiroiy- 
tuemi złotemi monetami wart. 4 dukatów i z kwo­
tą 3 zł. 70 c. Panu W. O. z pom. 1. 1 Rynek 
zegarek srebrny o podwójnej kopercie wart. 14 zł., 
bluzę pompierską, niebieską suknię i bieliznę w 
łącz. wartości 31 zł.

P&nu M. zbłąkał się 4 miesięczny legawiec
zwany
czole.

.Nero' żółtej maści z białą gwiazdką na

  2 PrzsmyŚla. Mimo źe w obecnej chwili
całe miasto zajęte jest urządzeniem wystawy, któ- 
ra rokuje miastu naszemu pod każdym względem 
rozmaite korzyści, nie zawadzi, ża wasz korespon­
dent i me uwzględni sprawy. Mianowicie przed roz­
poczęciem kursu szkolnego będzie na miejscu, jeżeli 
kilku słowami wspomnę o istniejącym tu od kilku- 
nastu lat peusjonacie panien Hild, która z prawdzi- 
wem zamiłowaniem poświęcają siły swoje wychowa­
niu dziewcząt. Wprawdzie mamy tu szkołę zeńjką 
wyższą, lecz jak wiadomo nie wszyscy rodzice po- 
■ełają chętnie swe dzieci do publicznej szkoły, dla­
tego istnienie dobrego pensjonatu bardzo jest po- 
żądanem. Takim zaś jest niezawodnie zakład pp. 
Hild, który z pomocą 9 nauczycieli i nauczycielek 
w przeszłym rokn 40 elewkom obok stosownego 
wychowania, udzielał potrzebne wedlii dzisiejszych 
Wymogów wykształcenie, dbając ule tylko o umysło­
wą stronę, ale i o pielęgnowanie serca i uczucia, 
co u kobiety wymaga częstokroć jeszcze większego 
starania. Do pensjonatu tego przyjmowane bywają 
i zamiejscowe panienki, które tam znajdują pra­
wdziwie macierzyński dozór i pielęguacje.

— Krynica d. 14. sierpnia. Na brak zabaw 
w Krynicy, pomimo długo trwającej słoty, uskarżać 
się nie można. Bale, koncerta, teatr, są na po­
rządku dzienuym. Wczoraj mieliśmy pierwszy pię­
kny dzień! Barometr idzie w górę! Twarze są 
już uśmiechnięte, szczególniej naszych pięknych pań, 
mających tutaj bogate zasoby strojów i stroików, 
narzekających dotąd na nieznośny deszcz! Dzisiaj 
również piękna pogoda, nęci do wycieczek dalszych 
1 bliższych. Wprawdzie Krynica niema tak pięk­
nych wycieczek, jakie ma Szczawnica ale l te 
miejscowości, jakie tn są w okolicy, są bardzo pię­
kne 1 nęcą ku sobie swym dzikim romantyzmem, 
swą czystą naturą, nie zepsutą jeszcze ręką czło­
wieka —  jak to ma miejsce w kąpielach zagra- 
nicznych, lub n. p. w nroczej kotlinie Eiby w sa­
skiej Szwajcarji —  gdzie ręka spekulantów, psuje 
prześliczne otwory walk plntonicznych odległych 
czasów.

Mówiąc j wycieczkach, mnsimy tu podnieść tę 
rzecz mianowicie, i i  Krynica sama nader bogatą 
jest w spacery, szczególniej w pięknym patkn, 
prawdziwej ozdobie Krynicy. Jedną tylko nwagę 
pozwolimy sobie zrobić, co do owych spacerów i 
miejsc zabaw, a to tę mianowicie —  aby na przy­
szłość nie chrzczono nowo otwartych miejsc prze 
chadzek, nazwiskami urzędników, i to podobno ob­
cokrajowców. Tęn kto z podobnemi projektami 
występuje, powinien nie zapominać, ie Krynica leży 
w polskiej ziemi —  a Polska ma wielu a wielu 
ludzi sławnych i dobrze zasłużonych ojczyźnie, któ 
rych nazwiska na sześciu żelaznych tablicach usta­
wionych wzdłuż niw i otwartego spaceru, odbiłyby 
się bardzo miło w oku i sercu każdego gościa ką­
pielowego. Cenimy zasługi urzędników, — jako 
urzędników, —  ale... Krynica niepowinna być areną 
wzajemnej adoracji urzędniczej

Jeszcze jedn-i uwaga co do urządzania wycie­
czek. Wczoraj zapowiedziano plakatem wycieczkę 
z muzyką do Słotwinki. Licznie zgromadzona pu­
bliczność w Słotwince, napróźno wyczekiwała zapo­
wiedzianej muzyki, a to z tego powodu, iż muzyka
pojechała z innem towarzystwem naKopciową. Ta­
kich bałamuotw na przyszłość unikać należy, gdyż 
nikt tu nie ma prawa używania jakiejś wyłączno 
ści, lecz wszyscy mają prawa jednakie.

O świetnym wynika loterji fantowej na do­
chód budowy kościoła w Krynicy wiecie już. Prze­
szło trzecia część potrzebnego funduszu na tę bu­
dowę jest już złożoną, a z wiosną przyszłego roku 
ma się rozpocząć budowa. Wszystko to zawdzię- 
czyć należy zacnym staraniom księżnej Jadwigi Sa- 
pieźyny. Należałoby teraz zawczasu pomyśleć o 
równie ważnej rzeczy, to jest: 0 kurhanzie i szpi­
talu. O dom u zdrojowym (kurhanzie) mówią tu 
wiele iż ma się budować ale kiedy ? o tern mniej 
mówią. G budowie zaś tak potrzebnego szpitala 
wcale nic nie słychać, a zdałoby się I j e(jno i dru­
gie. W zagranicznych zdrojowiskach, wszędzie są 
szpitale, nawet po kilka ich jest — jak n. p. w Cie­
plicach, Marienbadzie lub Karlsbadzie. Są tam na­
wet szpitale wojskowe państw obcych.

Sądzimy, iż rząd powinien pomyśleć o tem, 
aby i tu wybudowano niewielkim kosztem szpital 
cywilny a w danym razie i wojskowy. Przy obe- 
cnym — „sprzyjającym rządzie krajowi", możeby 
to było możliwe do przeprowadzenia? A szpital

jest tn nadzwyczaj potrzebny. Należałoby więc 
staroście sądeckiemu lub do kogo to należy, pod­
nieść tę sprawę i w czyn ją zamienić.

Podobno przeszłego roku uchwalił sejm „statut 
dla Krynicy." — Gdzie jest ten statut ? Ugrzązł 
gdzieś zapewne w foljałaeh kancelaryjnych — a tu 
jak dawniej było, tak i jest — ale.... tak dalej być 
nie może i nie powinno. LIuą razą napiszemy o 
tem więcej.

Budują tu obecnio drogę przez górę po nad 
zakładem. Jest to dioga bardzo potrzebna, lecz 
należałoby ją dalej poprowadzić, aby okalała cały 
zakład. Jest to bowiem droga o wielkiej doniosło­
ści dla Krynicy. W ogóle rzec można, iż wiele 
się tn robi, lecz również wiele jeszcze zrobić na­
leży, aby ten piękny nakład podnieść do stanowi­
ska, jakie się mn słusznie należy.

W zakończeniu donosimy wam o owacji urzą­
dzonej tutejszemu sędziemu dr. Małdzińskiemu. Nie 
jesteśmy zwolennikami prowincjonalnej wzajemnej 
adora<y'i — lecz gdzie chodzi o podniesienie pra­
wdziwej obywatelskiej działalności i zasługi, tam 
chętnie ją podnosimy. Takim prawdziwym obywa­
telem kraju oraz i prawym urzędnikiem jest tu­
tejszy cichy i rzetelny pracownik, sędzia dr. Mał- 
dziński. Toteż członkowie kasyna i obywatele tu­
tejsi chcąc dać wyraz uznania obywatelskiej za­
słudze, Uczcili go przed kilkn dniami w dzień jego 
imienia, serenadą i wręczeniem mu srebrnego pu- 
bara z odpowiednim napisem, którego podać nie 
możemy, gdyż widzieliśmy ów pnhar przypadkiem 
w sklepie.

—  Kozłów (w Brzeżańskiem). Prawybory na 
>osła do Rady państwa, dokonane na dnin 14. bm. 
mimo wszelkiej agitacji gr. kat. ks. Filareta Ba 
ozyńskiego z ambony w cerkwi i po za nią, wy­
padły świetnie. Widać, źe ln i poznał się na swoich 
opiekunach. Wyboroami zostali wybrani: Prokop 
Faliński, Eisig Lille, Grzegorz Toperów, Jan Strzał 
kowski, Kulibaba, Sokołowski, StolzenbergJ Amper 
i dr. Winc. Głowiński.

Okropna kata8trota zdarzyła Się na wodaen 
Bagn, w dnia 6. bm., pomiędzy wsią Brańszczy 
kiem, a osadą Kamieńczykiem, w pow. węgrowskim. 
O godzinie 9 rano na prom, przewożący w tym 
miejsca podróżnych, siadło 150 osób, pielgrzymują­
cych do Kamieńczyka na odpust. Prom się załamał 
w pewnej odległosai od brzegu, i cała ta masa lu­
dzi wpadłszy w wodę, utonęła.

Prem był własnością żyda —  przedsiębiorcy. 
Przyczyna nieszczęścia : przeładowanie statku.

(z) Warszawa 14. sierpnia. Ogromne masy 
publiczności zebrały Bię wczoraj po południu, na 
placu Ujazdowskim i w alei — a z tego tłumn, 
kilka tysięcy osób weszło, za różną opłatą, do 
środka zabudowań pozostałych po wystawie zwie­
rząt.

Tam to bowiem miało się odbyć po raz pierw­
szy w Warszawie puszczanie balonu „captif czyli 
uczepionego na linie.

Jakoż balon taki wznosił się istotnie po razy 
kilka, lecz amatorów a nawet... i amatorek brania 
czynnego udziału w tej napowietrznej podróży... u- 
czepionej do ziemi, nie znalazło się wielu. W ogóle 
pióbowaio wczoraj balonowej na linie wycieczki 
panów kilkunastu, z których jeden tylko zemdlał 
ze zbytecznej sensacji — panien... dwie i —  jeden 
tylko, ale za to dobry, fotograf.

Zresztą, balony te, nie wzlatywały wysoko, 
unoszone nieco lekkim wschodniego wiatrn powie­
wem, unosiły się ku stronie zachodniej —  żeglując 
tak nisko, iż nietylko Warszawy ń vol d’oiseau 
lecz nawet jednego jej cyrkułu dojrzeć z nich było 
pewnie trudno. Dla czego balon uwięziony na li­
nie, nie znalazł wczoraj więcej amatorów wśród 
publiczności warszawskiej?... zdecydować ostatecz­
nie trudno; zdaje się jednak, iż nie tyle może od 
wagi i dobrej chęci, ile rączej... pięciorublówek bra 
kowało wieln tutejszym amatorom płci cbojej. 
Nieobuo tylko czcigodny pan profesor... od... ba' 
lonów, zniży opłatę takiej jazdy na rubelka, lub co 
lepsza, niech darmo przewozić nas zechce na takiej 
napowietrznej huśtawce.. a będziem jeździć — aż 
strach!

Dziś przybyli do Warszawy oczekiwani czescy 
goście pp. Oadrziczek skrzypek, Stropnicki barytu 
nistą, Karol Kowarzowicz harfista, oraz ptimadonna 
opery praskiej p. Anna Hlavaczkowa władająca 
pięknym mezzo-sopranem. Zdaje się, że pierwszy 
koncert tych artystów odbędzie się jeszcze w bie­
żącym tygodniu.

Panika we Wiedniu pannje z powodu czwar­
tego z rzędu w przeciągu krótkiego czasu dokona­
nego morderstwa w zamiarze rąbanka. W zeszłą 
niedzielę na drodze do Ezersdorf zamordowano 
woźnicę Weissenhorna. Mordercą Alojzy Solterer 
jak się okazało jest niejaki Alfred Majer, były podo­
ficer artylerji a następnie inspektor konnej straży 
bezpieczeństwa we Wiedniu!

— Indyjski nabob książę Ibgal ud Dewlah Vi- 
kar ul Omrah przybył onegdaj z Berliua do Wie­
dnia w towarzystwie swej świty. Książę indyjski 
liczy lat 30, jest przystojnym mężczyzną i nie­
zmiernie bogatym.

—  Taorja a praktyka, jak czytelnikom wia­
domo toczy się obecnie zażarta walka między Mło- 
ezeehami i ich organem Narodni Listy a Starocze- 
chami, których organem jest Fokrok, a to w spra­
wie jeżyka niemieckiego, o którym dr. Gregr o- 
rzekł, źe się Czesi zupełnie obejść mogą. jOtóź, 
powiada Fokrok, dr. Gregr dał na sobie najwy­
mowniejszy dowód, jak pożytecznym język nie­
miecki i dla najzagorzalszego Czecha być może; 
dr. Gregr poślubił bowiem właśaie młodą Niemkę.

—  Czubki od Cygar. W r. 1881 zebrało 19 
stowarzyszeń niemieckich, zajmujących się zbiera­
niem czubków od cygar, 4568 fantów tytonia, zaco 
uzyskano 31.850 marek i zaopatrzono w nowe u- 
branie 1726 dzieei. Czy u nas nie dałoby się coś 
podobnego zaprowadzić?

—  Co kosztują wojny ? W przeciągu jednego 
stulecia prowadziła Anglia sześć wojen ; pierwsza 
skończyła się w roku 1697 i kosztowała 21,500.000 
fot. s t , zabito 100.000 ludzi a 80.000 wymarło z 
głodu —  druga wojna zaczęła się w roku 1702, 
kosztowała 43,000.000 fat. st. ile padło ludzi nie­
wiadomo — trzecia wojna zaczęła się 1739 r. ko­
sztowała 48,000.000 fat. st. ile ludzi zabito nie­
wiadomo — czwarta wojna zaczęta 1756 r. ko­
sztowała 111.000.000 fnt. st. zabito 250.000 lndzi, 
piąta wojna zaczęta w 1775 r. kosztowała 139 mil, 
fat. st. liczba zabitych 200.000 — ostatnia wojną 
zaczęta w roku 1793 kosztowała 760,000.000 ft. st, 
a strata wszystkich mocarstw w wojnie angażowa­
nych wynosiła 2,000.000 ludzi.

—  Samopał. P. Pellet, właściciel dóbr w Lu-

townych rozruchów. Powodem ich było zaprowadze­
nie nowej metody wyrobu cygar, przezoo interesa 
robotnic zostały na szwank narażone. Rozruchy 
miały krwawy koniec. Robotnice zebrały się tłu 
mnie przed budynkiem fabrycznym i z hałasem pro­
testowały przeciw zaprowi.dk.Ouym innowacjom. Po­
licja interweniowała i robotnice uderzyły na poli­
cjantów kamieniami wyrywanemi z brnku i raniły 
kilku policjantów. Aresztowań? b*rozo wiele robo­
tnic. Obawiają się wybuchu zmowy.

— Król sjamski ma niepomierną ochotę zwie­
dzania Europy; stzje mu wszakże w tem na prze­
szkodzie ceremoniał dworn sjamskiego, który prze­
kazują, aby król nie wyruszał w podróż po za gra­
nice piństwa bez orszaku złożonego z 2.000 dwo­
rzan, których trudnooy przyszło lokować po stacjach, 
przez jakie wiodłaby podróż, zwłaszcza źe każdy 
cjamczyk obowiązany jest wozić ze aooą trumnę. 
Szkoda, że król dzięki tym trndnośeiom nie mógł 
uczestniczyć, jak zamierzał, w tegorocznem święcie 
republikańskiem dnia 14. lipca b. r. w Paryża. 
Coby to za przepyszny był wilok defilujących w 
lasku Bnlofukim 2.000 sjamczyków i tyluż trumien!

— Śmierć przemytnika, w  okolicy Wieruszo­
wa jeden z kontrabandzistów niosąc pięć pęche­
rzów okowity, wskutek nieostrożnego obenodzenia 
się z zapałkami, podpalił jeden z pęcherzów. W je ­
dnej chwili przemytnik zmienił się w płonący słup 
ognisty i wkrótce spalił się na węgiel.

—  Fatalna siostrzenica. Z okazji odsłonięcia 
pomnika twórcy „Marsylianki", o którem wspomi­
naliśmy, dzienniki frauenskie podają następującą 
anegdotę:

Brat Ronget de 1’Isle, był jenerałem brygady. 
Pewnego razu rozmawiał on z panią Dolomieu, da­
mą honorową królowej Marji Amelii:

—  Dlaozego zapytała go w tokn rozmowy,-— 
kochany jenerale, dano cl emeryturę, przed udzie­
leniem stopnia jenerała dywizyjnego ? Wszak dosyć 
długo dowodziłeś brygadą. Jak się to stało, że tak 
restauracja jak i Ludwik Filip, zapomnieli o tobie ?

— Famrljjne to sprawy, szanowna pani, — 
odrzekł jenerał —  mam siostrzenicę, która mi bar­
dzo zaszkodziła.

—  Siostrzenicę ? Któż to taki ?
— Córka mego brata.
—  A, to brat pana pozostawił Córkę ?
—  Tak jest —  „Marsylia nkf..." i tej mi ni­

gdy nie przebaczono.
— Ludność Francji. Rezultaty dokonanego w 

grudnia zeszłego roku spisH laanośei we Francji są 
następujące: Ogólna liczba mieszkańców Francji
wynosi 37,672.048, podczas gdy w r. 1876 wyno­
siła 36,905.988, a więc w pięciu latach powiększy­
ła się ludność tylko o 766.060 dusz, a niższą jest

r. 1866 (kiedy jeszcze należały do Francji Al­
zacja r Lotaryngjn) o 395.016. Z miast francuskich 
między innemi podniosła się ludność w Angara z 
56.846 na tij.049, w Saint-Qnentin z 38.924 na 
45.838, w Dijon z 47.939 aa 65.453, w Reims z 
81.328 na 93.823, w Hąwrze z 92.068 na 105.867, 
Paryż pod względem procenta przyrostu ludności 
zajmuje dopiero 10 miejsce; ludność Paryża wzrosła 
o 14 09% z 1,988.806 n# 2,269.023 mieszkańców. 
Lyon liczy teraz 376.613, Marsyiia 360.099, Lille 
178.144, Tuluza 140.289 mieszkańców. Liczba lu­
dności wiejskiej prawie się nie zmieniła.

—  stan kasy Tow. Polaków pracujących w
Monachium jest następujący:

Zostało po ostatniem obliczeniu w kasie do d. 
1. lipsa 1831 r. 373 m. 26 f. — Za rok cały tj. 
do d. 26 lipca 1882 r. dochód Towarzystwa 132 
marek 64 fen. —  Ogólny stan kasy 605 m. 70 f.

Rozchód następujący: Udzielono zapomogi prze­
jezdnym 18 m. 17 f., wypłacono chorym 44 m, 
12 f., wydano na potrzeby Towarzystwa 45 m. 
6 f. —  Razem 107 m. 35 f.

Pozostaje 398 m. 45 f. Z tego wypożyczono 
ozłonkom 215 m. — Zostaje gotówką w kasie 
183 m. 45 f.

Do Wydziału należą;
Prezes: Mieczysław Malinowski. Zastępca 

prezesa: Wiktor 2'urlin. Radny : Adolf Zagaje­
wski. Kasjer: Rjmuald Kropielntcki. Sekretarz: 
Roman Wyrzykowski.

—  W Olsztynie, słyznym z ruin zamku pamię­
tnego obroną Karlińskiego, częste w czasie bnrzy 
pioruny, spowodowały taki przestrach, że ludność 
katolicka udała się do kościoła. Żydzi zaś schronili 
się do bożnicy. Jeden tylko kolonista, Tomalak!, 
siedząc w szynku, popijał wódkę i miotał bezecne 
klątwy, gdy w trakcie tego, piorun uderzył i zabił 
go na miejsuu. W takich okolicznościach, śmierć 
jego wywarła na wszystkich mieszkańcach nieopi­
sane wrażenie.

do — •— zł. —  Rzepak jesień, od 12 70 do 12 85 
zł., rzepak letni od — •— do —•— zł. —  I/niańka 
od — •— do — 1— zł. —  Nasienie lniane od — •— 
do — zł. Nasienie konopne, od — *— do — •—  
zł. —  Koniczyna od — *— do — •— zł. —  Kmi­
nek od —:— do — •—  zł. —  Anyż od — ‘—  do
 zł. —  Anyż płuski od —*— do — '—  zł.

/Spirytus za 10 000 litrów procent:
Gotowy od 33 50 do — *—  zł., listopad - maj 

30 25 zł,, sierpień grudzień 32'60 zł.
U s p o s o b i e n i e :  Niezmienne. — Hreczka 

od 5 75 do 6‘— złr. -~ Fasola od — *— 4° 
— -  zł.

Pszenice nowe: w miesiąca sierpnin zł. 9'40 
do 9 60 zł., październiku zł. 8*25., lisopadzie i sty­
czniu 8-75 zł.

W a l u t a :  Marek 08'40. —  Rubel 1*19% .— 
Napoleondor 9 51'

i

I f  teatrze letnim
przy ulicy Majerotoskiej, naprzeciw Kasy 

oszczędności.
Dziś, we czwartek dnia 17. sierpnia 1882

Dzieilmtwo czyli Mi  uroimy
komedja w 6 aktach z franc. pp. Emila Augier 

i J. Sandeau.
Pani ANT. KWIECIŃSKA wystąpi w roli Fryde­

ryki po raz pierwszy po powrocie z urlopu.

neyillu, nie mogąc 
owoców, postanowił

sobie dać rady ze złodziejami 
radykalnie położyć kres arna 

torstwn cudzych jabłek, a to za pomocą arcypro' 
stego mechanizmu. Tenże za najlżejszem odchylę- 
niem drzwi od sadu potrącał o cyngiel pistoletu, 
tak wymierzonego, źe Btrzał musiał trafić złodzieja 
w fnrtce nim jeBzcze próg jej przestąpił. Raz p 
Pellet, zapomniawszy o samopale, zapędził się do 
ogrodu, ale zaledwie rnszył furtką, padł kulą w 
serce ugodzony, trupem.

—  Rozruchy między robotnikami. Z Pesztu 
telegrafaj ą : W rządowej fabryce cygar, w Joset- 
stadt pod Pesztem, przyszło W tych dnia « do gwał-

Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne.
—  Nakładem komitetu wydawnictwa dziełek 

ludowych wyszły książeczki: „Co to jeBzcze we 
wsi być może" przez Czesława Pieniążka i „O 
kościele i cudownym obrazie N. Marji Panny w Czę­
stochowie" Czesława Pieniążka — z ruskich zaś: 
„Dmytro Dietko, ruskij wojewoda peremyskij* 
Iwana Lewickiego i „Try powistki*. polecamy go- 
ląco to wydawnictwo przyjaciołom lndn.

— W Warszawie wyszła w księgarni Gebeth­
nera nakładem antora p. Platona Renssnera „Naj­
lepsza metoda nancieaia się języka angielskiego". 
Jak wiadomo, największą a niemal jedyną trudność 
w przywłaszczeniu sobie języka angielskiego, sta­
nowi jego wymowa, którą to trndność autor ukła­
dem w powyższym podręcznika bardzo szczęśliwie 
pokonał.

—  Dla śledzących z uwagą wypadki i operacje 
wojskowe n njść Niln, zaleca się szczególnie na­
kładem znanej firmy wiedeńskiej El nar da Hóizla 
wydana mapa „Das Nil-Delta nnd der Suez-Canal. 
Kosztnje 35 ct.

Gospodarstwo, przemysł I handel

Komitet wystawy Przemyskiej przemysłowo- 
rolniczej podaje do pnbicznej wiadomości, że we- 
atog §, 8. lit, a) ustawy z dnia 29. lutego 1880. 
Dz. u. p, 35, nietylko bydło w ogóle, ale w ogóle 
wszystkie przeżnwacze, konie i trzoda, przyprowa­
dzone na wystawę, zaopatrzone być mają w prze­
pisane paszporta.

Lwów dnia 16. sierpnia. ( S p r a w o z d a n i e  
l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości:

Pszenica czerwona od 10*—  do 10 25 zł., biała
od 9-60 do 9 90 Zł., żółta od 9*60 do 9*80 d ., je  
sienna od —•—  de — •—  zł. — Zyto od 6-10 do 
6 30 zł., jesień, od — *— do—*—  zł, —  Jęczmień 
browarowy od 5-80 do 6-25zł., pastewny od 5'— 
do 6'25 zł., jesień, od — •—  do — .— zł.—  Owies 
od 5'26 do SAO zł. —  Groch do gotowania od 
— -— do - -•—zł., pastewny od — •—  do — ’— ki­
nowy od — •—  do — '—  z ł .—• Wyka od — *— Jo 
— •—  *ł. —  Bób od —’— do — *— zł. —  Kuku- 
rudza stara od 7 15 do 7‘85 zł., nowa od — *—

1
Russkij SMryerzadrukowuje codzień po parę 

szpalt telegramami i listami od rozmaitych osób 
ze wszystkich końców caratu, wyrażająeemi bądź 
współczucie, bądź uznanie dla redaktora tego 
pisma i jego publicystycznej działalności. Między 
temi listami znajdujemy dzisiaj jeden nadesłany 
z Wilna, podpisany przez p. W. Kleczkowskie­
go, który tak opiewa:

„Z najwyższem oburzeniem przeczytaliśmy 
wiadomość o podłym zamachu na pana, jako na 
redaktora Russkiego Kurjera, — gazety zacnej 
i przejętej miłością do prawdy i dobra. Pozwól 
mi pan przeto, że chociaż go osobiście nie znam, 
wyrażę mu jednak współczucie, które uiezawo- 
duie podzielają ze mną wszyscy moi rodacy, itd.

Jest także list i drugiego Polaka, p. Kwia­
tkowskiego. — Oba stronnictwa Rady miejskiej 
moskiewskiej wystosowały adresy, pokryte liczne 
mi podpisami. Słowem wypadek ten wywołał 
pewnego rodzaju demonstrację na rzecz Russkie­
go Kurjera, co oczywiście do najwyższego sto­
pnia oburza Moskowsk. Wiedomosti. To też au­
torów zamachu, pomimo że należą do znienawi­
dzonego przez Katkowa narodu, wzięły one w 
szczególną protekcję. Ale w Moskwie tłumaczą 
to tern, iż Mosk. Wied. są organem tych kilkn 
miljonerów, którzy są właścicielami m oskiewsko- 
kurskiej kolei.

W caracie kradzieże są ciągle na porządku 
dziennym. Nie dalibyśmy rady, gdybyśmy chcieli 
codzień notować wszystkie okradane banki, ka 
sy rządowe, miejskie i prywatne. Ale zaznaczyć 
wypada jednę z tych kradzieży, bo ofiarą jej 
padł rząd rumuński. Wysłał on oficera do poł- 
tawskiej gubernii po zakupao koni dla kawalerji 
rumuńskiej, ale że w caracie niebezpiecznem jest 
podróżować z pieniędzmi, przeto postanowił rząd 
wysłać gotówkę wprost pocztą. Kwota wynosiła 
coś przeszło 50 tysięcy złr. Na poczcie w Poł- 
tawie świsnął ją sobie dyrektor poczty i zem- 
knął wprzódy za granicę, nim się zdołano opa­
trzyć.

Wiedeń d. 17. sierpnia. (Pryw.) Cesarz na' 
dał Władysławowi Dutczyńskiemu, starszemu in­
żynierowi we Lwowie, z okazji uproszonego prze 
niesienia w stały stan spoczynku, a w uznania 
jego długoletniej, wiernej i pomyślnej- służby, ty­
tuł i charakter radcy budownictwa z uwolnie­
niem od taksy.

Minister sprawiedliwości zamianował kan­
dydata notarjałnego w Zaleszczykach, Karola 
Macielińskiego, notarjnszem w Stanesztach na 
Bukowinie.

Paryż d. 17. sierpnia. Jenerał Ducrot u- 
marł.

Konstantynopol d 11, sierpnia. Zapewniają,
że ociąganie się z zawarciem konwencji wojsko­
wej i z obwołaniem Arabiego buntownikiem ztąd 
podudzi, iż zapytany o radę szejk islamu (naj­
wyższy duchowny turecki), jakkolwiek Porta jest 
pomyślnie ku temu usposobioną, dał opinię prze­
ciwną tym dwom aktom. Wszelako Porta tuszy, 
że pokona trudności. Według innej wersji, owo 
ociąganie się jest spowodowane świętem bajramu.

Alsksandrja d. 17. sierpni*. Biuro Rsutera 
donosi: Chedyw zawezwał Riaz baszę z Nicei. 
Jest nadzieja utworzenia nowego gabinetu z Sze­
ryf baszą i Riaz baszą pod przewodnictwem cho­
dy w*. Osman Lufti pozostałby ministrem wojny, 
Osman Rifki naczelnym wodzem wojsk. — Pro 
klauacja Wolseieya (naczelnego wodza wojsk an 
gielskich w Egipcie) powiada: Celem wyprawy 
jest przywrócenie porządku. Wojsko będzie wszy­
stko gotówką płaciło. Mieszkańcy niechaj zwożą 
zapasy i donoszą o rokoszanach.

Londyn d. 17. sierpnia. Posiedzenie Izby po­
słów. Przy trzeciem czytaniu ustawy finansowej 
wnosi Lawson, aby nie zatwierdzić ustawy, do­
póki rząd nie przyrzecze, iż starać się będzie, 
aby faktyczne wojskowe władze egipskie złoży­
ły broń pod zapewnieniem, że zgromadzenie no­
tablów egipskich otrzyma prawo uchwalania bu­
dżetu. Na to odpowiada Giadstone: Zastanawia­
jąc się nad żądaniem, aby Egipcjanie swój bu­
dżet uchwalali, należy pamiętać, że tam od wie­
ków naród nie posiadał żadnej władzy, żadnych 
odpowiedzialności, nie można mn przeto obceso­
wo nadawać nieograniczonych przywilejów lndzi 
wolnych. Możemy tylko stopniowo, w miarę przy- 
wielejów przywracać samorząd i wolność; co też 
jest naszem życzeniem. Mam nadzieję, że gdy 
Anglia nanowo przystąpi w koncercie europej­
skim do obrad nad kwestją egipską, to będzie 
mogła przystąpić do dyskusji z ową moralną pre­
tensją, jaką czerpie ze swojej akcji energicznej, 
jakoteż zarazem uczciwej i bezinteresownej.

Izba posłów odrzuciła wniosek Lawsona bez 
rozprawy, poczem ustawę finansową w trzeciem 
czytania 57 głosami przeciw 4 przyjęła.

Dublin d. 17. sierpnia. Sąd przysięgłych ska 
zał deputowanego irlandzkiego, Glraya, na trzy 
miesiące więzienia sa artykuł napisany w dnchn 
zbrodni agruryjnych. — Deputowani Parnell 
Dillon mianowani honorowymi obywatelami mia­
sta Dublina. Kiedy burmistrz w swojej mowie 
z tej okazji wspomniał o Graya, rozległy się o 
klaski. — Proklamacja, podpisana przez burai- 
strza, Parnella i Davitta, wzywa obywateli, aby 
się pomimo skazania Glraya spokojnie i godnie 
zachowali.

Petersburg dnia 17. sierpnia. Z powodu ar
tykułu Timesa, który o p i e w a ł , p o  przywróceniu 
spokoju w Egipcie mocarstwa miałaby być zapro­
szone, czyn dokonany przyjąć do wiadomości, Jour­
nal Petersbourg czyni uwagę, źe tak dumne oświad­
czenie dziennika angielskiego, chybaby miało na 
celu pocieszyć Anglików za poniesione ofiary; lecz 
Europa nieprzystanie na bierną rolę potakiwania, 
wszak gabinet londyński ma formalne zobowiązania, 
które lojalnie spełni.

Przyjechali dnia 17. sierpnia 1862.
HOTfcL ZORZA: K. Ochocki z Białobożnicy. 

K Marki z Pragi. L. Wolffenbuttsi z Paryża A. 
Fischof z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI: FolUński
niey.

HOTEL LANGA: A. Briiggeman z 
Kraus z Wiednia. H. Frenkl z Brodów.

HOTEL ANGIELSKI: P. Ilnicki ze Śaiatyna. 
A. Baner z Hołoskowic. R. Stefanicki ze Stani- 
siawowa. J. Link z Łapszyua. M. Dąbrowski z To­
porowie.

HOTEL V?ARSZAW8KI: Z. Krynicki z Kry­
nicy. K. Piotrowski z Chorostkowa.

Kry- 

Finmy. M.

L w tw , z Izby handlowej, 17. sierpnia.
I. Akc j e  za sztukę 

(bez kup. bieżącego).
Kolei g&Iic. Karola Ludwika . 322 25 325 25

, Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 171 25 174 —
Banku hypot. galic. po *00 złr. 304 50 309 —

„ kredyt, galic. po 200 złr. 247 - 252 —
II L i s t y  zastawne za ICO złr.

(bez kup. bieżącego).

okres.

Tow. kred. galie. 5 pret. w. a.
4
5
4
6 
6
5

II M 
»l ti 
ń *i

Banku hyp
ii ff

99
gnlic.

91
pret.

Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret.
*t >» «. & i<

1IL L i s t y  dł użne za 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. Obl i gi  za 100 

Indemniz&oyjne galicyjskie 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł.6 */, 
Pożyczka kraj. z r. 1875 po #*/, 
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
V. M o n e t y .  

Dukat holenderski 
„  cesarski 

Napoleondor . . . .  
Półhnpeijał lOsyjski 
Bubel rosyjski srebrny 

„ „  p&pkrowy .
10U marek niemieckich
Srebro ........................................
Kupony w srebrze

99 75 100 75 
91 50 93
99 75 100 75 
87 80 89 —

101 80 102 80
100 70 101 70 
98 75 99 75

101 50 103 -  
85 - 96 —
100 złr.

złr
»9 25

100 —  
101 —  
19 25 
28 50

S 65 
5 57 
9 43 
9 74 
1 52
i 18

53 15

100 25
101 50
102 50 
21  ~  

25 50

5
5
4*

9
i
1

68

65
67
56
85
62
20
10

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W iedeń  d. 17. 

godzina 1. minnt 
Losy kredytowe 179.— 
Anglo-Austr. 119.75 
Kolej Kar. Lad, 323.25 
Kolęj poład. 146.80 
Kolej Elżbiety 212.75 
Węg. Nordostb. 164.50 
W eg. obi. p. w zŁ 95.50 
Kolej siedmiog. 110.90 
Renta weg. 6%  119.75 
Ros. rubel pap. 1.19 % 
Galic. indemniz, 99.75

Sierpnia 1882 
40 popołudniu.
Węgier, kred. ak. 321.50 
Bnionsbank 124.40 
Nordbahn 270. — 
Kolej Altold. 175.— 
Kolej Lw.-cser. 172.50 
Wied. Comunal. 126.— 
Weg. kolej zach. 167.50 
Losy tureckie 24.25 
Bankverein 114.50 
Losy węgier. 118.75
Marki niemieckie — .— 

Usposobienie: spokojne.
Wiedeń, 17. sierpnia 1882 

godzina 10 min. 40 przed południem
Anglo-austrj. 119.75
Kolej Połudn. 145.80
Napoleondor 9.61

Usposobienie, chwiejne.
16. sierpnia 

godzin* 5 minnt 50 po południa 
Losyjs. bank. a04. -  Akcje kradyt 545.50
liombardy 251.— Galicyjskie 138.10
atolei Ruinui. 61.— a ust. bank. 171.40

Akcje kredyt. 318 90 
Kolei K&r.-Lnd. 323.50 
Onionsbank l24.6o 
Kosyjs bankn. 1.19 V, 

Berlin,

P O C I Ą G I  K O L E J O W E
podług l e g a r n  I w e w i k i e g *

przychodzą do Lwewa:
Z KRAKOWA: o gods. 6 min. 40 rano pociąg pospieszny 

o godzinie 6 min. 37 wieczór pociąg osobowy, o go­
dzinie U min. 30 przed południem miąszany

Z CZKBNIO W luC: o godzinie 10 min. 0 wie ozór poo ąg 
posplezzny; o godz. 4 min. 5 rano pociąg mieszany, 
gods. 6 min. e2 po południu pooląg miąszany.

Z PODWOŁOCZT8K: na dworzoo w Podzamczu o godzi­
nie Z min. 18 rano i o godz. 8 mii. 56 popołudnia 
pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYBŁ na dworzec główny lwowski o go­
dzinie 10 min. 80 wioozór pociąg pospieszny, o go­
dzinie 8 min. 50 rano pociąg osobowy, o godauuo 4 
min. 13 po połainiu pociąg miącsany.

ZR STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godzinie 8 mi 
mit 25, wieozói o godz. 8 min. 80.

Podziękowanie.
Dotknięci najboleśniej śmiercią ojca rodziny, a 

męża mego Abrahama Koslera, restauratora na 
dworcu kolei tutejszej, zgasłego z 11. na 12. bm. 
doznaliśmy jedynej możebnej ulgi, przez szczery o- 
gólny udział okazany nam najźyczliwiej nietylko 
pizez najbliższych krewnych, przyjaeiół i znajo­
mych, ale i szerszej publiczności, która raczyła to­
warzyszyć kondnktowi pogrzebowemu na miejsoe 
ostatniego spoczynku, za co składamy wszystkim 
wyrazy najgłębszej wdzięczności z głębi serca pły- 
nącem „Bóg zapłać !"

J. Kdslerowa, wdowa 
w swojem i pozostałych sierot imieniu.

T ^ A s z y m  czytelnikom, którzy odwiedzają W iedeń i t j -  
cza sobie nabyć zegarek złoty lub srebrny, polecam y 

w yroby 'p an a  Filipa Fromm we W iedniu, Rothenthurm - 
strasse, naprzeoiw W ollzeile. Tam ie są najtańsze ceny w 
monarchii. i — 12

Medycyny i chirurgii 

Dr. Władqsław Tatarczuch,
lekarz specjalny chorób skórnych i wenerycznych, 

mięsaka przy ulicy Fańskiej, lic.ba ». 
Ordynuje od 2—4 popołudniu.



Dla rodziców.
Pjwna rodziua obywatelski przeniósł­

szy tię do Lwowa i  . .  jdnk uji własnych 
dzieci, może um ieścić u s e S i '  dw ójh n- 
czniów, nad którymi cznw: »by z praw­
dziwie roazirielskś opieką tak pod wzglę­
dem ~ank, m oraluoici akoteź zdroi ia 
i w ygód dom ow , ch. Pu e > w języka :n 
obcych, lAianowicie nietbibckin, fr a n c o  
kim i angielskim zraozuie nlatwuny co­
dzienną w domn zcnweraacją. Referencje 
ja k  najlepsze. Warunki ' nm ar^owatiu 
A d re s : K . F  B ulica OssolinskicŁ i. 10. 
drzwi 45. 3191 1— 3

Zginęła d. 19. czorwca b. r.

snka legawa
nazw. Diba, żó lt i w p e r  wszem polu. Zna 
lazca o trzy u, a, 10 zł. nagrody a Litatynie 
p. Brzeżany. 3171 8 - 2

0»ol*a
elaego stanu, średniego wieka, życzy su 

bie ob jąć irząd przy go tpodarstwie wiej 
s .ien . Bliższa wiadomość r e  Lw ow ie w 
Kasie Oszczędności I i i .  piętro n pani 
W aszkn i/. 3188 1— 3

Roncyptoutn
z kilkuletnią praktyką notarjalną, 

posznknje

H o łu b , c. k. notarjusB
w Jaworom le.

3160 3—3

Fotele iplm

Ceny

(do kąpieli pokojo­
wych i tuszowych)
z przyrządem do opijania 
i na zimną wodę, zajmu 
ią mało l  ejjoa i nie wi..'. 
le  potrz hnją w jd y . Za o 
ct. węgla wystarcz.', do 
zrobienia k ip ie li cieplej, 

przyrządn do ogrzewania od 
24 zł. i wyżej.

Ceny z przy rządem do ogrzewania od
28 zł. i wy tej.

Do n a iy cia  w handlu

Edwarda Gebhardta,
we Lwowie, przy placu Mariackim, 
8124 2 6 _____________

„Zaw ałów *4
Zakład wodoleczniczy 

FRANCISZKA MEDWEJA.
Lekarz ordynu jący : 

dr. Aleksander MKDWKJ.
O kolica podgórska, nrocza; klimat 

łagodny. Poi czk a n ie  i łazienki w r. b. 
odnowione. Kuchnia w łasn a , I w r. ł  
nowy kuchmistrz. 297 2 - ?

Leczenie dyetetyczno-klimatyczne, hy 
droterapia, w ziew anie, i wed e potrzeby 
zastosowanie w tzelkich środków kczn i- 
czyęh.

Żętyca i kaniele rzeczce.
Przyjęcie chorych tylko za porożu 

mieniem slownem.
Stacja kolejow a: H A L IC Z , poczta w 

m iejscn, telegraf w Podhajcach.

AKADEMIK
pracowity i * f i lu j  z praktyką adwo- 
sucką i skromnych wymagań poszu- 
k n je '  jakiegokolw iek odpowiedniego 
zajęcia. CTdziela także ja ż  prawie od 
10 lat lekcje (pry,..) dla uizniów  gi­
mnazjalnych i gi antowną znajom ością 
■ a . rjałn i metody dobrego prow a­
dzania pod bardzo przystępnemi wa­
runkami —  lolecrnu  Larazn dobre 
Łaskawe zgłoszenia pod lit. ł \  C .  S  
post rost. K o i s ś w  (via K ołom yjaj.

i
N a j s ł a w n i e j s z e

PIECE
do regulowania i 

napełniania
R. G eb u rth

o. k. nadw. maszynisty 
s% do nabycia

we Wiedniu,
V I *  K t t l s e r s t r .  7 1 .
Ilustrowano cenniki gia - 

tis i  franco. 2£J7 5 -  20

V mieście Ż ó ł k w i  j st do sprze 
la- :a  z wolnej ręki za 120'J zl.

Dom parterowy
'z miękkiego materjałn, o marach pru­
skich, mający 4 pokoje, 1 przed okój, Jca 
chnię, spiżarnię, komórkę na magiel 
drzewo, sta j.ię  na 2 fi w j ,  szopę ca  
siano, t ( 0  sążni ogrodu i drn.n jarzyno­
w y z drzewami owocowani! Bliższa wia 
d om  ś ) u p. Dobrzyckiego w magistracie 
żółkiewskim. 3 47 3 —3

P odpisany, zam ieszkały we Lwowie ca 
lem wychowania swego syna, chętnie- 

by przyjął w swój dom

u c z n ió w ,
uczęszczających do s rkół pnblioznycn poo 
dozór. Ocbmistrzn ąc w uomn JO. książąt 
Sanguszków i Lubomirskich, rasłażył to­
bie na uznanie, —  takoż jako pnbliozny 
profesor miewał pornozonyoh l e n i w  
. 1 Dj dom owej opiece, za któią liczne ro­
dziny dotąd za e :.ow cą  dl" ń wdzięczną 
pamDc.

r .d a n e  okoliczności mogą stanowić 
r ę k .u i ę dla P. T. interesowanych, że ich 
dzii ci pod względem nan i i wyol owania 

domn podpisanego prosperow -ć mogą,
Tadeus* Kozłowski,

emeryt. prof sur, 
tymczasowo mieszka ni. Janowska 1. 8.

TBT“

P o s z u k u ję

dzierżawy,
od 50 do. 100 m orgów w dobrej glebie, 
z domem mieszkalnym i innemi bun nk_ 
mi. Putądanem by było z inwentarzem 
tak, żyrym  jak  i martwym. 3185 1—3 

Łaskawe o(- ty lpraszam adreauwać 
pod 1 terami J. W . P. post. rest. STRYJ.

I f e e u k i

kroju damskiego
według systemu francuskiego, udziela 
osoba, która dłuższy czas spędziła w 
Paryżu bez żadnych innych przyrzą 
dów prócz miary centymetrej i pa 
pieru rysuukowego Cały kurs nauki 
kroju kosżtuj, 10 zł. Wykonania sta 
niczków również nauczyć może. Bliższa 
wiadomość w Administracji „Gazety 
Narodowej".

poszukuje do 1. września 
b. r. ratyuowauego we far* 

acjl Już dłużej pracują* 
eego

A s y s t e n t a  

jako recep ta  r ju s z a
E u g .  W y s o e z a lis k i

31 o  a  -3  aptekarz.

Interes rzeźnicki
Franciszka Mus. 1 _» w Przemy
i l u ,  j '  8t do sprzedania !nb wynajęć i  

B liż a a  wiadomość u w łaAioiela na 
miejscu. 3129 1— 4'

Najtańsza podroż do Ameryki,
w sławnym , elegancko i wygodnie urzą­

dzonym parowcu A g t d ^ i-r L i ik le ,  
via Glasgow.

Ekspedycja każdego poniedzinłkn i 
piątku.

PrOi.pi kty w językn polskim tndzież 
mapy krajów  i karty s olei żelaznych »ry- 
da i się bezpłatnie. N» zapytania odpo­
wiedź po pclski 2812 1— 9

B i ety wydaje

OGRODNIK
miejsca „a  unia 15. sierpnia 

f. ^gtc lenia pr-uazę nad ułać pod „d re ­
sem Karol Kling, kowal w N a d y b a c t  
o. p W ojatycze. 3145 8— 8

m a  TI.CO
wstnyklwańla i kapsułki,

w słabościach męzkich jako najsku­
teczniejszy środek poleca apteka pud 

„Z ło ty m  Litem* Vre L w ow ie ,
Kallksta Krzyżanowskiego.
Fiasu-n wstriyklwan 40 et., 

Kapi nłki 8 0  ci.
wraz z dokładnym przepisem użycia.

Zamówienia z prowincji uskutecz­
nia się odwrotną pocztą. 2—?

Zatwarfóeam
zapobiega si{ i lev*y przez uiycits 
Pigułek roślinnych Ue.G /AINA
Przepisywane przez lek a u y  francuskich 

i zagranicznych od lat tO zawsze z wiol- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie s roślin, nie spraw .a ją  rm ię c ij 
ani kolek i m ogę sią używać ja k o  środek

spra- 
a w

ryżu p. Badant, ia e  
St. Qne 1 in 24. W ym agać należy, aby 
pigułki.CanTaina najdowaiy się we flak. 
nikach, w łożonych w pudełka kartonowe, 
ażeby na 1 ażeej pigułce znajdował się na­
pis „C  sTrVA.IN“ . 2017 32— ?

W  Paryżn p. Dehaut, Hanb. m e  St. Denis.
D ostać można we l i W o w i c  w aptece

  'p- K r c t i a n o w s k l e K O  ohok Bryg d< k, 
pp. K .  f l i k o l a s c h a  i X. B n c k e t n ;
w K t a h o w i e  w aptekach: p W. Redy- 
k a ; w P o z n a n < i  w apt. dr. Hankiewi- 
o z a j w B r j d a e b  w cpt. pp. H . Kullak 
i Franzosa.

Rud. Sacka
patentowane 3 i 4skibow e 

P Ł C ł a
poleea i dostarcza rychło 

jeneralny ajent
J u l i u s  C a r ó w

w Pradze (Czeohy.J 
2660 15—38

i  C IEM N Y
8

•«»

%

b. nczeó tu 
te isreg ) za 
:kładu tri

d iący  się w y p l ą t y w a n i e m  
k i e  e  > t r n e i u o w T C h ,

poleca się m iłosierdziu faska ę ej
k r z e s e i  trzelu r e h .

pnblicznośei. Adres 
u l i c a  K l e l o u a ,  
p c d n ć r i , u .

Lwów. 
I. 17, w

o
3
CD
mrsi
7 *r
D»
2

T i l i B  I1IDIEI
G S I L L O N

OWOC ROZW ALlńAiąCT, O R ZE ŹW lA jąC l
pn ciw ŻITWIRDfEMIU  

Hemoroidom, uderzeniom do głowy, etc. 
Najprzyjemniójszy środek dli. dzieci. 

Sniai wi Lwowa : w Aptek.ch pp. Hlkw 
lascha i Krzyżanowskiego, 

w  P a r t ż s  : GRILLON, Aptekarz,
27. p rx y  u licy  R am b u U au , 17

M., i  ł ł l t  t l i  U , jenerpinj pełnom ocnik ' 
Hżinburg. A a m i r a u t a t - s t r .  i 3 ‘

Kantor bankowy i wymiany.

Królewsku saski urząd stann cywilnego, 
i  .  e i ,u L  II, 

C W e s t l i c h e  A l t s t a d t )  
D R E ZN O , dnia 14. sierpnia 1882.

/ E u t M n r i r t l ź .
Nr. 356.

Podaje się do pub!iczuej w iadom ości, że
1. cywil iy  inżynier A d o lf Jan Pescbl, 

zamieszkały w Bnhorodozanach w G alicji, 
syn piwowera Józefa Peucnl, zmarłego w 
Protivin w Czei m ch , i  tegoż tan że  ży­
ją ce j małżonki Zofii, urodzonej Jaroscńka,

2. i  Emilia Mar ja  Elżbieta Bohiub., 
zam itsz’ „iu  .i B /eznie , P '.lmstraśse Nr!

L II, córsa  „dwokata K arol, Ryszarda 
Bohm er, z nariego r Gróditz pod 'Weio- 
snnberg i tegcż w Drożnie żyjąc..., mał­
żonki M arli Elżbiety, urodzonej Richter, 

zam ierzali zawrzeć ze sobą śluby 
m ałżeńskie.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić 
ma w gminie w Jaremie i przez, ogłosze­
nie w dziennika „Gazeta Narodowa".

Zarzuty oparte na przeszkodach w 
zawarciu ślabw, należy wnieść w przecią­
gu czternastu dn i, licząc od dn:~ pnbli 

acj* tego obwieszczenia wb Lwowie w 
tym dzienniku, do podpisanego urzę u.

Urzędnik stanu cywilnego 
D&rstlm  g.

r
»

©

ED. MACHIN we Lwowie T
e

50c e n t i t
LOS

ui

o
r f -

CD

Tylko pięćdziesiąt cnt.
kosztuje

los wielkiej tryestefokiej

wysM loterii.
Te losy są do nabycia we 

wszystkich kantorach wymiany, 
c. k. trafikach, kolekturach lote­
ryjnych i u innych sprzedawców 
austr. węg. monarchii.
Bogato wyposażonaloterja zawiera: 
1 głów. wygr. 50000 złr. gotówką 
1 „ „ 2CC00 „ „
1 „ „ iuOOO *
dalej inne wielkie wygrane war­
tości złr. 10000, 5000, 3000, 
1000, 500, 300, 200, 100, &0 i 
2 5 ; ogółem tysiąc urzędowych 
wygranych wartości

zł. 213.550 zł-
Tndzież wiele innych nader 

wartościowych wygranych, składa­
jących się i przedmiotów darowa­
nych przez wystawców.

Względem p r z y j ę c i a  do 
sprzedaży należy bezzwłocznie u- 
dać się do: „Lotterie-Abtheilnug 
der Triester Ausstellung, 2, Piazza 
grandę w Tryeście,

Do zamówień pojedyficzych 
losów należy dołączyć na wydatki 
pocztowe 15 ct.

We Lwowie są losy do naby­
cia w gal. Zakładzie kredyiowym 
włościańskim i Zakładzie kredy­
towym dla Galicji i Bukowiny.

w zahadowanin Bernardyńskim

A r t y k u ł y  t e c k n i c a n e
z pierwszorzędnych krajowych i zag anicznych fabryk 

M iszyny, prz jb o ry  i przyrządy Jla pr/.emysła ro la ic itc’0 i górniczego.
.rm atury ao kotłów wodociągów i gazow sgo ośw ietlania.

Rur/ lane, gaz< w , kotłowe, ołowiane itd
Pom py ao aody, ropy, do gęityeh  płynów , do spirytusu, In jjctory  i 

pulson.etry
Kamienie młyńskie franonskie, trach, towo i p :askowe oraz wszelkie po­

trzeby młyńskie.
W yrouy gUutuwe, kaucznkowe i gu tapirkow o: p łyty , rury, k L p y  i kuli 

do p.>mp, pierścieni, rozczy* gamuwy 
Pasy krajowe i zagraniczne, parciane, płóciennb, bawełniane i gumowe, 

węże d > Bikaw ik.
Ti ktrra na daouy, p ła cotr  nieprzomatalne, ‘.moły do pooią > n it  dachów 
Linki i taśmy drne aie, żeiazue, sta io*e i cynkowane.
Kity, rtniz.ze, saale i płynne do pasów, do transmisji, do trybów, cy lin ­

drów  ita. j -fti.il r minęrslny,
P r :ybory  śhdarskie i Lowaiskie.

Zam ówienia wszelkie, jakoteż koLztorysy i projekt', nsknteczoiam 
jak  n ij :z y b c !oj. 3188 i — 3
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■Wyszedł z  draka

PORADNIK
dla kci-ąuych się kąpi.lam i 

pod tytnłem

Uzdrów iiska
nad

I H O U Z E H  F O L N D C m E n

Poradnik ten zawiera:
O pcwietrzu nad morzem Półno- 

cnem. (Jhoroby, w «:tórych uzdrowi ■ 
ska nad morzem P ółnocn -m  szcze­
gólnie są sku.ecznu O leczeniu z o łz .  
O nadmorskich zakładach dla szkro- 
fi licznych. O leczeniu suchot W ody 
n iner„me. Żętyca. 8„i.atori„. Klimat 
p 'dUocno-m^rsL O kąpielach mor- 
skięn. O prawiatach, iyciących  się 
używania kąpieli r z e c z n y ch . Kąpiele 
zin. te 17 łaźni rzymskiej. O łaźni 
zwykłej. Czy dobrze jest używać 
prz jiJ pałudniem ci | a  po po- 
łid n  u zi~ nych kąpieli! O uzdrowi­
skach nadhałtyokich i t. d.

uena egzempi irza 50 centów.
D o nabycia; w drukarni p. Anny 

W ajdo wieżowej, Rynek, liczba 9, we 
Lwowie. 8916 1 3 -  ?

Ogltszeoie.
Rok szkolny 18821 3

w krajowej
średniej szkole rolniczej 

w  C z e r n i c h o w i e

rozpoczyna się z dniem 1. wrze­
śnia b. r. Podania o przyjęcie 
przyjmuje

D y r e k e ja
poczta. Czernichów via Kraków 

3167 3 - 3

. / .  M h n a t M r i  e r .
We Lwowie ul. Kopernika- l. 3, Filii w Krukowi, sukiennice 20. 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach i sklepach do nabycia:
W  n r  t- 1 w o w s k  a 0<Jzni oz*j§°$' Śię przyjemny-, długotrwałym ii ■ . • ■ n  jjapachem, nu. obizerae Zastosowani# w dum-

ll Jhi toa lw ie, flakon zł. 1.50 p ó ł flaftollu 80 ct. 
idrfW n d p  l r n l n n a l r t ł  przednia, - flakon  ot. 26. 50 ct. i 1 zł.

Tt U U tJ  ł iU łU I I o K z J j najprzeaiiejszą ^potrójną) flak. ct. 40,80, zł. * 50.
P f t r f u m v  Ł" v “J r ongieli A.uh i frai onskich sporządzone, jaśm iuo- 
r o i  l u i k . y  fio łk ow i opopotiakb Chypr. heliotrop. hiacynt, kon­

walia, rożu itp., od 80 ot. d 8 zł. flakon.
W n r L -  1p \, n n r ł n  je t »  * lewanaową ambrową d,o skrapi ,aia su- 
T? U l l t j  1 C W  d l i e i U  yV ą  I Odświeoubia pę io a m  w poK ojach,

flakon bO, 70, 90 o. i złr. 1.20.
( A ,  . * .  t A i L t A i r r r  d o  nacierania ciała  ma obszurne Zastosowanie

■' L—  U  V )  w  damskiej toaleom , flakon 60 ot. i 1 zł.

Ocet salonowy d-ł sadzenia c o  et.
W r w l o  f r . A l a i n m a  z zapachami fikołkowym, Ess BonąueL M ille-
VV t 1 l  ■ ■ aieiowa f , „ ur8i h e llotrłp , do i UaŁ.a e l - ł a  i ką -

p i c  -  flakon 1 zł.
P c -y ż s i  w yroby  zostały wyszczególnione na wystawaen “..ajowycb 

i zagriuiioznyah 4 medalami zasługi i listom pooh w u . ym.
Główne składy w aptekach w  Przemyślu pp. JSaulika, Stanisławowie 

Stćchera, Tarnopolu Jamrngiowicza, Podhajcach Karzykiewieza, Stryju A  
Z góisk iego , ora', we wszystkich lszyoh  sblepaub. V

x x x jo o m m m m m o €  > Owmimommaammmm

M O L L  A  p r o s z k i  s e id l i c k i e .
Tylko prawdziwe,

|eż< i na ka Łdcj etykiecie padełmt wydrukowany jest 
orzeł i noja finna.

Oi JO lat zawsi z najlepszym akntkiem uży­
wane la  wsr^lkisgo r nizCu u o . o b y  ż o ł ą d k a  
i  ecfw s w f e h n i ę t ę n  b  i r a w l e n i n  fbrak 
apetytu , zatwardzenie i t. p.J przeciw L o n | J i  
g i j a u  k r w i  1 c i e r p i j i u i u m  n e m o r t  i -  
d a l n y m .  Szczególnie zalecone osobom, zatrndnio- 
nym [  rzy -jęciu siedzące^.
FaJ żywo wyroby będą sądownie ścigane. 

C ena l apleczętowanego •ryginainegi p u d e rk a  1 nr. w. a.

J. Andeli, zamorski proszek
niszczy

p c h ł y ,  - z w a b y  m o l e ,  k a r a k o n y ,  m u u lm jr , m r ó w ­
k i  > i i s k w y ,  s t o n o g i ,  p a - o ż ) f y  p t a u l e ,  s * «  y -
p a w  k i ,  niemniej wszelkiego lodzajn  zai ody tej” 1 pn f^stw a  
nadzwyczaj szybko, i radykalnie tak daleo , że z tego n l e z o -  

c tą jc  n i j m u l e j s * y  ś i a d .
S k ł a d  1 W y s y ł k a  a  d r o g e r j l  , p # «  C a a r  t y m  

p s e m *  A L u s s a  o  P r a d z e .
BR l n e Lw ow ie: w aptece pod Jrebrnym orłem iiygm, ■■

Rnckera* w Krakowie, w apt. J . Tranczyń.' .ego, Ant. DyUkiego 
i 4 it. L a w o łk i ; w Przemy-Ilu: '.7 na > dl u A  Faliszewskiego , w 
W adow icach : w  handln Sim. Offnera; w Rzouzow ie: u K . Yfą- 
trobskiego; w Zakopanem  u W . Riegelhaupta ; tudzież w tych 
handlach, gdzie dotyczące plakaty są wywieszone.

J .

d l s t y  o  n o w o  o d k r y ł y  n i

A K, U 1  U I  „asamorskim proszku- .
i l y  niżej podpis: ni używaliśmy „J . Andeli * .morski pro-
zacuwalaiiy wszechstronnie do wytępi ima upadów , ult. 

tego w jutere: ogólnego dobra podajem y pnbliczności wierny
*-«A.

Andftli zam orski proszek* iest istotnie specjalnym
rezultat:

„J.

w c i e r a n i e  do t o c z n e g o  o p . t r y w a m ^ g o j ć ^  
bólów głow y, .tszów i ząbói

jako 
toWftft,
uch. W e w k ę t o M i e
kładnym opisem, oó et.

ip r e s y  we wszelkich skaleczeniach i r»naob , 
z w odą zmieszana w nagłej słąboSci, wymiotacb, kolkau,â i tozwuhdenin. — Fła»/Jia i ¥

ó w: jai KO . - łp .  leniaęh i wrzo-
odą zmieszana w nagiej ( —  r i « z * a ,  z uo-

(  w , K o  p r a w d z i w a ,  jeże li kazdaflatZka zaopatrzona jest wr podpis i  inak  
uchrońmy M o lla .  B B ______

Olej tranowy M, Krohn &
a  o p i>  t n  o i y e i a  1 .  « z t u j  1  a l r .  w .  a «

Główny skład wyByki a \ Moll , c. k. -ostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 
; . i Uprasza F. I . pullieum *6, wym inie iądai preparatów M O L L A  i 2j tylko przyjm o­
wać, d on  opatrzone zą marką ochronną i podpisem.
S k ła d y  w o  L w ow ie : J. Beiser a p t ,  F . W . Królikowski, Zg . K- s. r » p . , 8 t  M a m o w icz ,^ iia w * a łk ie w io *  J. Hanke. 
■ i j e h  k  Beiehj i ,  sps llncK K eU s opt-ł wBrodoflA: M .K u la .a iE . L is ń a  a p t j 'w B u cza e tw  L. Nenmannj w 

C tem iotecach : Ignacy śehnirea C. A lth  a p t , J. Golichowsk1 apfcj » P t . 1 b ^ ctu - D o b n ^ ie e U  apt., -  G lin ia ­
nach : A . Heim a p t , W w uhm u: A . B .tezat apt , w R U ie s u : A. Gotsonner apt.; w H t u ia t y n ie  W . Oirrski ap., 
w  J a r o M la m *  J. dchm i L. W isło ik i a p t  w K ra k o w ie  1 . Sohierajski W. 3edyk a p t , M. Jawor dęki, F  W iśniew­
ski a a . w  »  A . MfiUer apt.; w M s w u :  A. F  nikowski a p t ; w N o w y m  S ą c n n  H. Jakubowski a p t ; w
N o u m  Hhr\ . i  Ł  .  ir; w P o d n o la r n .» M c-aw -tz; w F rttw o ttitm  SwitaJaM ; p t ;  w ^  samyAw: r .  Nah-
lik, F  Gajdeeaka; w ju ttz o u  ie. X  Sehaitter A Comp.; ó  S a m b o m :  J . A leksiew io a p t , C. Marseh a p t ; «  fl™ »» 
Uuwowte. Alb. Ąnurowiei apt!; w B try te t  J. Zgów k aptj w  ."z e so to w r  Rapnaports w T a rn o p o lu : Ł  Frant*, EL 

■ n. apt., F- Jaanogn w iu  apt A. Merawetz spadkj w T a rn ow ie : w . T . Ą. . dlogórski, W . Milldąer *  (himp., 
— -ŁS- — ™  * • * Ig , Brotig; w Z o a ra śu i N SUMamann; w z g d a c w o ie :  M. B a iiR n  a p t

wSzysoy z 
Limbuigu 3. Lahn 
w ks. NaSauskim.

proszkiem, j o  wiem  niszczy prędko i  pewnie owady bez różnicy, 
użyliśm , ró w id jż  potrzeb iej k u tem u  pr: ktycznej wcti kawki 
do rozprószeni a na wytępienie Cwadóww lokalnościach, ^eblach 
i  snkniaon, i  oczyściliśm y wszystkie sprzęty n a j. ipełniej. Z tego 
względn w edłu g najzego przekonania możemy .lakowy każdemu 
ja k  najusilni j. zalecić.

Powtarv;amy jeszcze r a z : „J . Andeli zamorski proszek 
jest prawdziwą specjalnością, która niema równej sobie warto- 

ci pieniężne!
Louis B allin , handel snkua 
Jan Schroeb, ogrodnik 
Józof W olt, -dw oks..
Jan H’ lt w łaściciel doi: n 
n ido lf Kram i .  sekeetarz rnchn 

na kolei Nasauskiej 
J óze f Dusenbacj1), restaurator

D o  n a b y o i a  w  d r o T e r i . :  „ z u m  S C h w a u e n  H 'in ii  
2963 H u s -  (Domin ikaner-) C tasse  W P ń d z e .  8—8 

WE LWOWIE u Zygm. Rnckera w apt. pod Srebrnym 
Orłem, A. Bordolo kupca, Piotr, ^.ikolasch apt; JANI.-F. 1 reisz; 
1T7-L ilN F: Dobrowolski: lRU!M/)SA: Us ber Sauli w JA. LE:
R. Faloh apt.: PR1YOZ: Jcs. Aleksandrowicz; KOSSO^w: Stan. 
Rnćkr apt; KZLSdi ,W: K. Wątrobski; PRZEMYŚL: A. Jali- 
szewsld; ZiKOFANP; W. Riegelhanpt ZŁOCZOW os._Gó(11;
KRAKÓW. Józef Trauczyńsl i a; c.. Ant. Hawełkt apt., EJ Ka- 
dler a p t .. Sto-kanar apt. TARNOPOL: F r. Jamrogiowicz apt. 
BRODY E . Griiunspani apt. ,

S .łaóy  na prowinoji wszV'dzie, gdiie wy w eszone są oa- 
rośne pla.kfttj.

W i  b o r n e  r c g r a - I l t  najtaniej w ski» 
dzie zegarów ud 32 lat znan” m, firmy

M . I I E R  z
fabrykanta uugsrkón,

we Wiedniu, Stefansplatz nr. 6.
Listy uznania wieloletnych odbiorców  

publikuje się w po rzedniem ogios_eniu 
Genniki grat.s i franco. II 2830 1— 12

W rozpoczęciem
kursu szkolnego.

Panienki uczęszczające do szkół 
średnich lub wydziałowych, znajdą 
przyzwoite umieszczenie i troskliwą 
opiekę w rodzinie zajmującej się wy­
chowaniem własnych córek. Konwer­
sacja francuska i fortepian w uomu.

Rodzicom i opiekunom zgłasza­
jącym się, mogą być pizedłożoae po­
lecenia o s ó d  powszechnie znanych i 
wielce szanowanych. 3189 i —3

Adres: P. S , ulica Akaaemicka, 
1. 25, ua dole pc lewej stronie.

! N a  r a t y !
do sprzedania: FORTEPIAN krzy­
żowy P I A N I N O  —  KASA ognio­
trwała i MEBLE dębowe z NIKŁO- 
WEM okuciem do jadalnego pokoju 
we Lwowie, Rvnek 36. II. piętro.
i077 1—6

W
ończochy, skarpetki i dzie­
cinne pończoszki białe i w 
różnych kotorach z najsław- 

oiijSzycL fabryk saskich i krajo­
wych, świeżo nadeszły, polecamy 
je pod gwarancją za dobroć i trwa­
łość i sumienną cenę.

HANDEL PŁÓCIEN, 
B I E L I Z N Y  S T O Ł O W E J  
i TOWABuW MIESZANYCH

kowalski i Mayer
L w ó w , R y n e k  1. 3 6 .

V E. RICHTERA
I ,

a j  p ł u c  M ^ r j a c k l  1 . 3 ,
(obok hotelu europejski go) 

zaopatrzony w przj rządy najnow­
szego wynalazku i najlepszych 
retudzeiOw, wykonywa fotogr .fis 
wizytowe, gabinetowe i grupy w 
rozmaitych formatach, — jakoteż 
w sze lk ie  w id  k i n a  p ro w in c ji.

Premiowane w Lyonie 1872, Wiedniu 1573 P* i .. 1878 lńćdalSI sreb-

II

Saxlehnera źródło wody ^orżkiej

l U N T A S i  J - M Ó S
analizowanej przez Ł le b ig a , E iu s e n a  F re ien in g a , tndzież a p /o - 
erw aua i ceniona według orzeOauiiia znakom itych lekarzy B a m b ę r g ę n , 
B e r t le ffa , Ytoehu w a, HL»ohi> Sytog b r  \ Si aiuu l e c », B n l *a, N uaa 
baw*, F ftinarscha, K n*am aula , F ile d ru ich a , S b- l t s e ,  K bzte i, . W un- 

der iieh a  itp. jz n a e . i polecona jak o

najwyiRsIenitsza i najskuteczniej&za *© 8  
ze ws7ystkich wód garikicn.

Składy w e wszystkich handlaoL woa miner*li. reb ł  praw ie w « wezyst- 
kieb aptekach, Jedrakoa-oż uprasza sio, sżeby  w składać a żądur.) w trutnie 
bazien u e iH  sroai g » r i k i e | .  2215 4 —20

Właściciel: indrcas SaxJebner Badapest.

m m  m m m ssm
I  I W O N I C Z

zakład zdro)owo-kąpielowy.
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Z D R O J U  jedyne w swoim -odzaju, s łon « iod«>-brotaow e, ^  
kąpiele cirp łe mineralne 1 nowo w ;ym rokn otwarte a z najlepszym już 
sk itk!eri używane borow inow e, tudz'f zimne basenowe i natryskowe w n o­
wych wśród zakładu zbudowanych, nader oz lobnych; wygodnych Jazienkach, 
żętyca, wyDorny nabiał, w ody mineralne wszelkiego rodzaju, apteka, u: zad 
pooztouy i telegraficzny w m ie jsca , słowem wszelkie urządzenia, którs 
miłym i pożytecznym czynią pobyt w tym klimatycznie nader korzystnie 
u zarazeo malowniczo położonym  zakładzie.

Z  dniem 15. si«rpnia roz oczyua s ię  oi ratni sezon, trwający do końca 
wrzi śnia, a odznaczający s ię , jak  poucza długoletnie doświ Idczen.e, naj­
trwalszą pogodą. 3184 i — 3

J T
'd r .
d r

z n i ż o n e .

Rehra ekstrakt na nerwy,
okazał się od wielu lat skutecznym vr iec' ł  słabościom  ner­
wowym , szczególnie przeciw e p i l t  p s i  i  b o l o m  w  k n y <  
“ ' ■ i  ‘ s ł n b i e i u u  o r g ą n o w  p*< l i  w t c l i ,  p o m a -  
z . i . ł o n ,  t p ł a b i . i i i L  p a m i ę c i ,  daiej przeciw u - ć i -  
b o w j m  b « V o w  g ł o w y ,  s z u m ó w i  v us.Aob. r e n -  
A  A t y c t u y m  b ob m  w twarzy i stawach. Dr- B E IIR a  
ekst u b t norwowy używa się zewnętrznie. > C ent fiaszoesdti z  

dokładnym upisem 7-J ct., zawsze - zapasie.
Główny skład : Glo&gnitz, Niederiiaterreich, w  apt.ice Juliusza. Bittnera. 

Skład we L w „ . i w apt K. M.k liecha i we wczystkiub znaczniej 
szych aptekach W Galicji. ‘  i  981 7— lC

NB. Przy kopnie aczy szan. Publiczność uważać na to , ażeny na o b ­
winięciu ilaszeczki znajdywała się wydrukowana, marka ochronna

y _____
i.uaUTl-alA*k_

OOOO

K a n t o r  w y m i a n y
e. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznej o
kapuje i sprzedaje

.. stkle efekta 1
pod waraakaw.

& tł Ł I S 1  fi f i ip o  t e c m e .
jaku ta i

5 ] premio i . &ae Listy hipoteczne,
W  które w.dłnr 1. -ip„; 1868 (LJz. p .p . ^X X V U l » .  93,)
O  i nnjr post. s d£«- 17. wudair 1 8 7 1 . mógą tyć użyto alo lokowi - 
O  ni kApJtałóa funutszou re^ pttpj.amy< *, kauoyj nałźoisk) ok wojato- 
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Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 0<Jpowi edzialny redaktor Platon Kostecki Z drukami „Gazety Narodowej.' “


